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Nowy cios.
Po wywłaszczeniu nas z ziemi, wywłaszczo­

no nas w Niemczech ., z języka. Je s t na wszel­
ki sposób lóżnica materyalnej natury w tych 
wywłaszczeniach Rozbój sięga także tylko do 
pewnych granic; ziemię można wydrzeć, ale z ję­
zykiem, z ludzką mową, z  duszą narodu, już 
rozbójniczy proceder nieco utrudniony Rząd 
piusko-niemiecki powiedział sobie widocznie: 
zrobimy wszystko, co w nasze., mocy, użyjemy 
wszystkich środków, władzy i gwałtu, na pra­
wie opartego, aby wytępić polskie plemię w 
granicach naszego państwa; jeżeli rzecz się nie 
uda, nikt nam nie będzie mógł zarzucić, zesmy 
tego zrobić nie chcieli.

Dzięki formalnej zdradzie stronnictw wolno- 
luyśluycL, które za ustępstw a w ustawie gieł­
dowej przerzuciły się na stronę bloku rządowe­
go, został w sobotę uchwalony w parlamencie 
niemieckim osławiony § 7 ustawy o stowarzy­
szeniach, a  w c z o r a j  u c h w a l o n a  z o s t a ł a  
c a ł a  u s t a w a .  Punktem kulminacyjnym zama­
chu na język polski było uchwalenie w sobotę 
4 b. mn a  więc w rocznicę bitwy racławickiej, 
p a r a g r a f u  s i ó d m e g o ,  który opiewać bę­
dzie, jak następuje:

„Óhradj na zebraniach publicznych odbywają ely 
w j ę z y k u  n i e m i e c k i m .  Przepis len nie odno­
si się do międzynarodowyeft kongresów i do zebrań 
przedwyborczych do parlamentu i do ciał ustawo­
dawczych państw związkowych, oraz Alzacyi i Lo­
taryngii, od dnia urzydowego ogłoszenia terminu 
wyborów aż do ich przeprowadzenia. Rząd odnośne- 

paustwa może dozwolić na wyjątki,
„Je akże v. dzielnicach, w których w czasie 

prawomocności niniejszej UBtawy| mi e 3 o k ( , s t a _
r a z a s i e d z i a ł a  l u d n o ś ć ,  w ładająca  językiem 
nieniomieckim, wolno jej, o ile  w edlo każdorazow e­
go ostatniego spiso ludności wynosi GO•/» ogólnej 
liczby mieszkańców, p o d c z a s  p i ó r u  s z y c h  20 
l a t  po o g ł o s z e n i u  n i n i e j s z e j  u s t a w y  
używać także na zebraniach języka nieniemieckiego, 
jeżeli urządzający zaoranie przynajmniej na 3 ra ■ 
zy 24 godziny zgłosi je w policyi z dodatkiem, że 
rozprawy odbywać się będą w j ę z y k u  o b c y m  i 
w jakim. O doniesieniu tern po^eya powinna na­
tychmiast wydać piśmienne bezpłatne poświadczenie. 
Jaki dzielnice uv siane będą okręgi najniiczych 
władz administracyjnych,

„baluj tljRwoior.u są wyjątki za pwawolediom 
władzy centralnej, o ilo ustawodawstwo krajowe 
uio innego nie postanowi".

0  paimętnein posiedzeniu parlamentu niemi oc- 
tiego w dniu 4 b. m., na którem uchwalono 

7 ustawy o stowłfltyszeniach, donosi berliń­
ski korespondent „Dziennika Poznańskiego": 

„Stronnictwa p»rlomentn były w tym dniu w 
tomplecie, j a k  n i g d y  j e s z c z o  od c z a s u  j e ­
go i s t n i e n i a :  382 posłów oddało swe głosy 
pod koniec posiedzenia Z K o ł a  p o l s k i e g o  n i ­
k o g o  n i o  b r a k ł o :  centrum i socyaliści również 
stawili się w pełnej liczbie. Ale i partye tak zwa­
ne b l o k o w e  postarały Blę o to, że o Ile mużno- 
ści wszyscy byli na miejscu,' przybyli nawet cho­
rzy, j e d e n  o k i j u ,  d r u g i  d e r a m i  o k r y t y .

„I toczyła się walka pomiędzy dwoma obozami, 
na pozór równie silnemi, wśród ciągłego napręże­
nia umysłów, bądź to przed zbitą masą zgromadzo­
nych około mówcy posłów, bądź chwilami wobec 
pustych niemal ław, wśród poważnej ciszy, lub 
wśrud głośnych wybuchów nmiętności. — A gdy 
przyszło do głosowania, na zapytanie prezydenta 
Izby, któ popiera wniosek Koła polskiego o imien­
ne glosowanie nad wnioskiem polskim do §. 7, pod- 
niosła się t y l k o  g a r s t k a  n a s z y c h  20 po­
s ł ów,  centrum i socyaliści tu t a k ż e  n a s  opu-  
° c i 1 i,

„W kwadrans później ogłosił prezydent w y n i k  
£ ł o s o w a n i  a: oddano głosów 382; z a  p a r a ­
g r a f e m ?  w brzmieniu komisyjnem g ł o s o w a -
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ło  200, p r z e c i w  n i e m u  179 p o s ł ó w ,  trzoch 
się wstrzymało od głosi,wania. Ii„zem z Polakami, 
centrum i socyalistam; glosowali przeciw §. 7 Al­
zatczycy, Duńczyk Uaussen, a z wolnomyślnych 
Haussmann, dr Potthof, dr Neumunn-Hefer i Dohrn 
Po ogłoszeniu wyniku podniósł się o g r o m n y  
o k r z y k  t r y u m f u  wśród part}j blokowych; lecz 
praegłuszyły go natychmiast okrzyki „Pfai!11, cią­
gle powtarzane i przeciągłe sikania z ław centro­
wych i polskich.,

,,\Y dziesięć minut jMiżniej w pustej sali pozo­
stały lylko całe stosy papierów na miejsc0 eh wal­
czących..."

Ks R a d z i w i ł ł ,  który siiaenu argumentami 
walczył przeciw zwartej falandze blokowej, za­
kończył wygłoszoną na subotniem posiedzeniu 
pai lamentu, mowę swoją, następującym zw ro­
tem: - j  ■

„ Rządy mogą w tem, co oti-zym«ją od komisy i, 
upatrywać perłę o blasku szczególnie pięknym, z 
team mianowicie powodu, że teraz już i Rzesza nie­
miecka i . przeastawicieistwo narodu niemieckiego, 
które dotychczas w większości swej wytrwale opie­
rało się jiolityce antipolsklej, . zezwala na tę  poli­
tykę i dopuszcza tylko wyjątkowe ulgi dla niektó­
rych okolic na czas ograniczony Ż y c i e  l u d z ­
k i e  j e d n a k ż e  p r z e s u n i e  s i ę  p o n a d  t ą  
s z a r ą  t e o r y ą  u s t a w o d a w c z ą .  Ta pt-rła, 
która- dzibiaj lśni się w oczach, rządu, o k a ż e  s i ę  
b a ń k ą  m y d l a n ą ,  która pryśnie nio po 20 la 
taeh dopiero, ale z n a c z n i e  w c z o ś n i o j .  Wczo­
raj czytano tu różne charakterystyczno zwroty ła­
cińskie, dlatego i ja przytaczam słowa poety: „Na 
turam furca eipeilas, tamen usąue reenrret" — ; 
ponieważ zapatruję się na świat ze stanowiska 
chrześcijańskiego, zakończyć chciałbym wierszem 
wzniosłego psalmu, wyjętego z liturgii kościoła na­
szego:

„Tollite portag, principcs, yestras, et eleramini. 
p„rti e aeternales, et introibic rejf glonae!"

P rasa polska w zaborze pruskim z rezygna- 
uyą przyjmuje j ki ważny cios, zadany nam pracz 
nową ustawę o stowarzyszeniach „Dziennik Po- 
/.aański** pisze,

„Używania języka ojczystego na zebraniach pu- 
Dlicznycn zakazano nam! Jako łaskę, jako kość 
ogryzioną dla zaćmienia prawdy rzucuno nam cza­
sowe, nie wiole znacząco ograniczenia tej ustawy. 
Nowo to „prawo" skierowano jest wyłącznie prze­
ciwko nam; inne narodowości b o  mają być me w  
detknieta, jak zapewni! koinisarzf zządówy

„Reprezentacja narodu niemieckiego to uchwa­
liła! Przedstawiciele u obiomyślnych i doi w Niem­
czech przeprowadzili taką ustawę! . Cały świat cy­
wilizowany przekonał się, jak pojmują w Niemczech 
wolność i  jak wolnomyślne zasady tłumaczyć się 
dają.

„Określił to wyraźnie przywódca niemieckiej lu­
dowo) partyi —  początkowo rzekomy obrońca praw 
naszych —  noseł I‘ u i er , składując na sobotniem 
posiedzeniu oświadczenie nastęnującogo brzmienia:

„Każdy a nas —  mówił —  biorący czynny u- 
dzial w politycznem życiu, wie dobrze, że od cza­
su do czasu powtarzają się chwile, w  których po­
wiedzieć sobie musi, że c z y s t o  l o g i c z n e  prze­
prowadzenie pewnych programowych zasad w naj­
drobniejszych szczegółach prowadzi do konsekwen­
c ji i rezultatów n i e m o ż l i w y c h ! !  Na aroJze 
tej dochodzi się do punktów, przjr których powie­
dzieć sobie trzeba, że sprawie, której sio służyć 
pragnie, s z k o d z i  s i ę .  (!) jeżeli jest. się zbyt 
jednostronnym, Przesadą, tym właśnie, których da­
na zasada ma obronie, wprost największą krzywdę 
wyrządzamy...

„Propter vitam vi\rendi perdere causas". Trzyma­
nie się niezłomne raz wytkniętych wolnomyślnych 
zasad i sprawiedliwość, jest w oczach liberałów 
niemieckich przesadą! Wobec nas nawet do spra­
wiedliwości się nie poczuwają! Dwa hasła tylko 
popularno dziś w Niemczech: siła i interes; poza 
tem zasad żadnych."

W spaniałą raaiiirestacjrą przeciw temu zama­
chowi na język li&az ojczysty b y ł  w i e c  p o l ­
s k i  w R e r l i n i e ,  Który odbył się w niedzielę 
przy utłzialę przeszło trzech tyśięcy osób.

Przewodniczył redaktor „Dziennika Berlińskie­
go" p. ■ ranciszek K r j  s  i a k, przemawiali pp. 
k«rol R o » e  i poseł K o  Wci e l a  ki ,  po czem u- 
chwalono następującą, piękną rezolucyę

„Polacy, zebrani w łk rliiiie  dnia 5 kwietnia b. 
r, w liczbie około 3000, wyrażają większości par­
lamentu ni -mieckiego a przodewszystkiem stronni­
ctwu t. zw. wolnomyślnych, za zdeptanie w wczo­
rajszej uchwale przyrodzonego prawa każdego na­
rodu, do używania swego języka w życiu publi­
czne™, n a j g ł ę b s z e  o b u r z e n i e  I oświadczają, 
że we wszystkich we wyborach z w a lr  z a <■b ę d ą k  a- 
ż d e g o  k a n d y d a t a  s t r o n n i c t w ,  które nas 
wczorajszą potworną uchwalą parlamentu wydały 
w ręce reakcji pruskiej i san,oholi policyjnej.
. „Wobec siebie zaś ś l u b u j ą ,  że w obronie swe­

go języka w a 1 c z y ( b ę d ą  do  n p a d ł u g  o, że 
krzewić go dędą w ś r ó d  m ł o d e g o  p o k o l e n i a  
i p u b l i c z n i e  g o  ,v y z n a  w a < ż e z d o m u  
p o l s k i e g o  u c z y n i ą  t w i e r d z ę  d l a  n i e m ­
c z y z n y  n . e z d o t y t ą  i narzuconą im walkę 
prowadzić będą z p e d n i e s i o n e m  c z o l e  m, ufni 
w zwycięstwo swojej świętej sprawy".

„Wezwaniem, -—• pisze sprawozdawca z tego 
wiecu —  aby wszyscy czynem stwierdzi i i to, co tu 
powiedziano i wyszli z zebrania., z tom postanowie­
niem, że pielęgnować będą wszędzie i zawsze język 
ojczysty, i okrzykiem „ N a s z  p r z e ś l i c z n y  j e- 
z y k  p o l s k i  n i u c h  ż y j e ! "  zakończył przewo­
dniczący o godz. Fi ten wspaniały, m o ż e  o s t a ­
t n i  wiec polski w tierlinie".

■Tak, — „z nodniesiefncui czołem" prowadzić 
będziemy tę  n ierów ną-w alkę,-k tó rą  rząd prn 
sLi nam narzuca Ziemię nam może zagrabić, 
ale za słabym on jest, aby nam wydrzeć pol­
ską duszę.

Zmiano u gabinecie angielskim.
Henry O a r a p Ł e l l - B a n n c r m s n ,  prezy­

dent gabinetu angielskiego, u s t ą p i ł ,  zmuszo­
ny do tego złym stanem su ego zdrowia i nie 
mogąc liczyć na zupełne odzyskanie sił ze 
względu na wiek podeszły, ukończył juz bowiem 
72 rok życia, Ustępując^ premier nie należał 
<L tak ’ck wielkości, j a l  iTlsraeli lu b  Gładatore, 
nie posiadał popularności,' o którą zresztą ni­
gdy się nie ubiegał, nie ('odbijał wymową, ani 
błyskotliwością taientu —  ale był poważnym i 
lużważnym mężem stanu odznaczał się wiedzą 
i pracowitością.

Campbell-Banneraan pochodzi ze szkockiej 
rodziny lnałumieszczańskiej. Ojciec i stryj jego, 
Catnpbellowie, osiedliwszy się w Głasgowio, zy­
skali na handlu wielki majątek, który prze­
szedł na póżniejs/cgo premiera, zapewniając 
mu przeszło milion koron rocznego dochodu. 
Alatka. z domu Bannenuan, byle również Szkotką. 
Henry Campbell-Banuormai] ukończywszy uni­
wersytet w Cambridge, oddał się polityce i już 
w 32 roku życia został wybrany tło Izby, Był 
zwolennikiem GladstoneT i pozostał mu wierny 
nawet wówczas, gdj wigowią rozbili się skut­
kiem „homerulu". W r. 1871 do 1874 został 
sekretarzem finansowym w urzędzie wojny, a 
godność tę otrzymał po raz w tóry ur r. 18»0, 
noczem w r. 1882 był sekretarzem admiralicji, 
a wreszcie ministrem dla Irlandyi. W r. 1886 
został mimstrem woiny, a tekę tę  piastował po 
raz drugi od r. 1892 du 189L.

Gdy przed 13 laty stronnictwo Liberalne zo­
stało podczas wyborów na głowę pobite, gdy 
llosebery wprost przygnębiająca działał na nie 
swojem wabar em się, gdy ł ł  ucourt z powodu 
zawiedzionej ambicyi upiaw iał politykę absty- 
nencyi. gdy MorDy usunął się na bok, Camp-

bell-Baunennau objął pośród najtrudniejszych 
warunków kierownictwo słronnictwa. D/.ięki 
jego spokojowi.*, taktowi i pojednawczości, stron-, 
nictwo liboralne curaz więcej skupiało się koio 
jego osoby, darząc wzrastającem zaufaniem 
swojego przywódcę, który umiał rządzić, nio 
wysuwając się naprzód.

Campbell Bannerman podczas wojny t  Boe- 
rami występował ostro przeciwko prezydentowi 
gabinetu Salisburyemu, a zwłaszcza przeciwko 
Chamberlainowi. Ńie chciał zniszczenia Boerów, 
ale z drugiej strony sprzeciwiał się udzieleniu 
im zbyt obszernej autonomii. Co do Chamber­
laina, to potępiał jego imperyalizm i protek­
cyjną politykę cłową. Powołany w grudniu 
1905 r  do utworzenia gabinetu po upadku 
Baltoura, przeprowadził w r. 190G wyboyy do 
parlamentu pod hasłem zniszczenia imperyalizmu 
i jjj  ̂ szedł z tej próby zwycięsko.

Jakp prezydent gabinetu, skutkiem niejedno­
litości partyi liberalnej, m iii często wielkie tru­
dności do przezwyciężenia i musiał nieraz cof­
nąć się, jak  np. w sprawie reformy szkolnej i 
biiu szkockiego. Zwłaszcza Izba lordów usiło­
wała obalać jego plany. Mimo to w polityce 
wewnętrznej odniósł Campbell-Bannennan zna­
czne sukcesy, aczkolwiek przeciwnicy jego nie­
ustannie wysuwali interesy pewnych klas i ster 
zarobkujących W  polityce zewnętrznej miał 
więcej powodzenia. Pupularnor>ć pozyskał sobie 
znanym okrzykiem po rozwiązaniu Dumy rosyj­
skiej „Duma umarła — niecli żyje Duma!" 
Wprawdzie w polityce zagranicznej lwu udział 
bierze lctól angielski Edward, mimo to nieza­
przeczone zasługi położył Campbell okoły za­
warcia konwencyj z F ranc ją , Hiszpanią i Bo 
syą, pizy współudziale ministra spraw zagra­
nicznych Grey’a. Projekt rozbrojenie i a 
reiioyi w i lad :e skończył s.ę przyjęciem teore- 
ry izaej rezolucji, że podobna rzecz jest pożą­
daną, a  w kwćstyi macedońskiej projekt Anglii 
upadł. Od śmierć- swej żony przed dwoma laty, 
Cara pbelł-Bannermann coraz więcej zapadał n 
zdroy .u i wreszcie ustąpił z tego powodu, 

Następcą jego będzie A s ą u i t h ,  m inister 
skarbn w dotychczasowym gabineciei Urodzony 
w r. 1852, należy do rodziny mniejszych wła­
ścicieli ziemskich Był adwokatom w Londynie 
i pozyskał sobie sławę wybitnego prawnika i 
mówcy, a w r. 186(> wszedł do Izby gmin jako 
sbromók ' LadsftftaTi 0(1 r. 18-92 do 1895 był 
minisfrom spraw wownętrznych, następnie po 
klęsce liberałów znaiazł się w opozycji, aż wre­
szcie w i*. 1905 Campbell powierzył mc tekę 
m inistra skarbu. Skutkiem choroby premiera 
Ascpiith sprawował w' rzeczywistości ostarniem. 
czasj .rządy, które wreszcie objął także for 
mamie.

BomM przetoyłicrtzi! „Cztuu”.
i.

Od jednego z długoletnich ezłonkówr sekcyi 
skarbow ej i komisyi budźetowei Rady miejskiej, 
otrzymujemy następujące fachowe uwagi:

Przywykliśmy od paru miesięcy do tego, iż 
„Czas", niepomny swej długoletniej tradycyi 
„poważnego" organu, „poważnej" partyi poli­
tycznej, lubuje się w ogłaszaniu przesadnych, 
jaskraw ą tendencyjnością zabarwionych, często­
kroć wręcz nieprawdziwych, a zawsze na sen- 
sacyę lub na podjudzanie pewnych koł społe­
cznych obliczonych, artykułów lub notatek kro­
nikarskich. Za ulubiony tem at służyły redakcji 
„Czasu" przedewszystkiem „nieporządki uliczne" 
w mieście; od paru zaś tygodni ogłasza się, 
dla wywołania zaniepokojenia wśród spokojnych 
obywateli, rzekomo „powfażne i fachowe stuaya" 
o budżecie miejskim i ogóinem położeniu finaD- 
sowem miasta.

Niefortunne próby k iy tyk: budżetu miejskie­
go. podjęte w styczniu b r. podczas rozpraw 
budżetowych w Radzie miejskiej przez człon­
ków „secesji" pp. Jaworskiego, Łepkowskiego 
i ITlauow'skiego nie zrobiły widać żadnego wra­
żenia ani w Radzie miejskiej, ani tem mniej 
w mieście, skoro obecnie, na 3 dni przed wy­
borami z Koła inteligencji, uznał „Czas" za sto­
sowne dołączyć do niedzielnego numeru bezi­
mienną broszurkę o buażecie miejsłcim b. r. a 
zarazem w a rtykule redakcyjnym rozgłosić świa­
tu  aż 4 sensacyjne wiadomości:

1) iż d e f i c y t  b u d ż e t o w y  b . r .  w y n o s i  
o k r ą g ł o  46G.900 K;

2) że f u n d u s z  w o d o c i ą g o w y  m i e j s k i  
n i e  j e s t  w s t a n i e  z a p ł a c i ć  r a t y  am or­
t y z a c y j n e j  o d  s w e j  p i e r w o t n e j  po- 
żj r c z k i  z b i e ż ą c y c h  d o c h o d ó w ,  a l e >  
m u s i  do  t e g o  u ż y w a ć  n o w e j  p o ż y ­
c z k i :

3) ze z n a c z r  a cz ę ś ć f u n d u s z u  i n w e ­
s t y c y j n e g o  u ż y t ą  z o s t a ł a  n a  n o r m a l ­
n e  p o t r z e b y ,  cze.go  d o w o d z i ć  ma  akt ,  
że  w y d a n o  z n i e g o  443.936 n a  u l i c e  i 
b r u k i ;

wreszcie: 4> że w y s o k  o ś ć a ł u g o w mie.i 
s k i e l i  w- y n o s i  o h e e m i o  19,439.073 
(tłustym drukiem, a więc największa sensacja  T. 
a  r o c z n y  C i ę ź a -  g m i n y  z ^ ł r ł u  ot>- 
d ł u ż e n i ą  w y n o s i  o k r ą g ł o .  1,020.7bb K.

Gdyby choć jednia z tyćh poHib sensacyjnych 
bvła prkwdzra ą. można by się slesznte zaniepo­
koić o stan ćinausowej gospodarki miejskiej, 
moźnaby przedewszj stkiem podnieść słuszny 
zarzut przeciw prezydyum u rasta  i Radzie miej­
skiej, iż są bąoź zupełnie niezdolne, skore przed 
kła dając i uchwalając tak ie  okropności nie zda 
ją  sobie sprawy z następstw  podobnej gospo­
darki, bądź też »ą niesumienne i lekkomyślne, 
jeżeli świadomie doprowadzają miasto dc sycu- 
acyi, dostarczającej „noważnemu" „Czasowi" 
tyle senzacyjnego m aterjału  w czasie kampanii 
przedwyborczej. . ..

Cokolwiek sprytniejszy czytelnik y jzasu ' 
mógłby się wprawdzie zapytać, czy kilkoletn. 
były pierwszy wiceprezydent miasta, a  obecnie 
znowu redaktor „Czasu", który z  urzędu swego . 
trutynować był powinien budżety miejskie za­
równo wr magistracie, jak  w kom.syi budżeto , 
wej, d a w a ł  a p r o b a t ę  t & k . m  o k r o p n o ­
ś c i o m ? .  Ten sam czytemiL „Czasu0, mógłby 
dalej się zapytać, dlaczego gwałtowny antagi 
nista secesyjny obecnego prezydenta, a drag. 
redaktor „Czasu", obliczai niedobór tegoroczne­
go budżetu miejskiego nie na 466.000 kor., leer 
tylko na V* część tej sumy, t. j. aa  150.000  
kor.? Dlaczego wraszcie redakcja  „Czasu" uży­
ła tak  poważnej rzeczy, jak  syiuaeya i reputa­
c ja  hnansowa „ukochanego- mie.sta" za przed­
miot bomby dziennikarskiej, rzuconej trzy dni 
przed wyborami, by wywołać popłoch w mie­
ście i skaptować choćby paręsęt niiwnydb w y - ’ 
borców dla listy „Prawicy Narodowej" ?

Niech sobie na te tbzy pytania odpowiedzą i 
sami czytelnicy „Czasr", niech się nad tą  „se­
cesyjną" tak tyką obecnej redaKcyi „Czasu" 
przedewszystkiem głęboko zastanowią kieru jący 
w stronnicł wie konserwatywnem politycy — na­
szym obowiązkiem jest ograniczyć się uo wy-, 
jaśnienia, i sprostowania fałszów i lekko­
myślnie podniesionych zarzutów, zawartych w 
anonimowej broszurce „Czasu", a opartych na 
tak pobieznem, powierzchowne™ i nieumiejętnem 
badaniu budżetów gminny ch, iż broszurka „Oza- 
Sll" czyni wrażenie me poważnego studyum „wy ■ > 
trawuego znawcy nauki i praktyki skarbowej— 
lecz raczej zamówionego dla celów agitacyjnych 
elaboratu o wielce nieudolnej formie, a treści 
w wysokim stopniu niefachowej i bałamutnej

. W n i a w d z i e  b e z i m i e n n y  a u t o r  b r o ­
s z u r k i  r o z b r a j a  s w e g o  k r y t y k a  na-

Michał Marczewski.
(Mi mar)
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Kurek ani przeczył, ani putwiurdzał,
— Ti... nic szczególnego, sic szczególnego. 

Tak oto, łaskaw Bóg, koniec z końcem A te- 
taz może pipermontu ?...

-  Możno! Walajtie!... Siusiula, pij zdarow!.,. 
Zagryźli drugą kolejkę skromniej sparciałą

'tedkiew ką i pili po trzeciej zno a uż z innej 
^■itelbi, gdy w bocznym pokoiku od podwórka 
^ k o w a n o  im już śniadanie, na któro zapra­
szała sama Kurkowa.

Itemieszok przyjmował dowody uznania z go- 
nością. Dowcipkował, poklepując gospodarzy 

boiuale po ramionach, w trącał do rozmowy ja- 
lvJeś poważne i pełne zraczenia uwagi, wreszcie 
,lsDdził swego towarzysza przy suto zastawio- 
J'ui stole i sam rozwalił się na specyamie dla 

[Togo przyniesionym z mieszkania fotelu, niby 
basza.

—_ Jedz I ra t i p ij! Znaj co ty ze mną u 
j” yjazni sadziei 'yżsia!... Choczesz, ja  tiebie wi- 

ai nie thoczecz ja  nebie chot żydowku mata- 
l,ju  toźe!... Aat... boczesz, me choczesz, nie, 

ttewari!...
N A Siusmlski powroli przestawiał sobie zdawać 
*" awę z tego, czego mu wlaściwiA brak i wpa- 

v- t in  melancholijnych wywnętrzeń.
Mnie m<y kochftnv niczego takiego... J a

do ciebie z całkiem czem innym... Tyś porządny 
chłop, to ja  tobie wszystko...

Porządny chłop kiwał głową ociężale, bo już
i kawę popijali z likierem.

— <Ta znaju, znaju... T.y dzieło masz no ja  
tiebie po przyjacielski, honorowyj sawiet: ty 
broś eto, broś!... Tiebie by Siusiula u nas u po­
licja byt’, ty by, brat, całkiem pariaćocznyj stał... 
kto tie zna.jet, ty  i pisał,’ piszesz, może t.y by 
siu w adjunkty wykierował!.,.

Gonzaga machał ręką rezygnacyjnie.
— Co mi tam, co mi tam!... J a  wolę skrom­

nie, uczciwie!... — lecz podchmielony przyjaciel 
me da1 nut kończyć tak  łatwo.

—- Di. ty  małczy, ty  nie odgawarywajsia... 
W  adjunkty ja  tie rnówiu! W adjuukty, słysz!., 
Ty wiesz, co to adjukt jest. wiesz, panimajesz?! 
a?... To słychał, a? słychal, kto eto pismowodi- 
tiel?*..

— i l e .  wieiń, wiem... Ma siedemset pijedzie- 
siąt rubli rocznie...

— Siedemset pięćdziesiąt?!... Ach ty  asioł!.. 
U niego może tysieczy dwa iii szest’ jest!... On 
jaK kogo chce, to tak  skrutit, u baranij tog  
sk ru t't tylko nóżki u nieho podrygajnt!.. Dal­
by tio Boh, dałby tie Boh, co by ty  i paławinku 
tego miał!... Rekrutskij nabór prijdiot on tak  
dzieło ponrowadit, co choć siej czas n dorożkę 
siadnij i pałacy u gorodu, który lepszy, wybie­
raj!...

Do gęby panu Alojzemu ciekła ślina, bronił 
się jednak wytrwale.

— Dobrze, wiem, me potrzebujesz pow tarzać, 
ale mnie nie dadzą; tam trzeba protekcji, zna­
jomości..,

— Protekcji, znajomości?!.. Oj ty, ty  tiaż- 
kaia gałowuszko!.. Tyby paczekał malMko, pa

służył kazionnuju słuzbu, zasłużył by siebia, na 
szańowmnie i odzywy naczaistwa... U  naszym 
uczastku takoj stojk«wyj był, Znajesz, prosto 
garadawoj. On na piacu stał długij czas, może 
szest a może czy gody, czort jeho znajet! My­
ślisz: takoj ezełnwutk. mienia, tolko tyle, co pia- 
tak z woza za prajezd wrziat. A motry; umieł!

Znajesz co on tera  jest?.., Samyj on naczal- 
nik u ^fJuszu! Takoj małyj!

Dużo w tyra ty ło  l la g i  i Siusiulskiego pod­
rywało aż rozpocząć wreszcie sprawę prosto 
z mostu i przeiść na temat więcej dla niego 
ciekawy.

— Słuchaj Pietruszka, j  nife zaw*racaj w gło­
wie, ja  ci coś chcę powiedzieć, ja  się chcę o 
coś ciebie zapytać..

Nie dał sobie przerywmć.
—  IOto patom, ty  przed tym pasłuszaj. co ja  

tiebie tołkom raołwiuL. Tiebie nie czeba zrazu 
u ezynowniki, ty  u garaćaw yje idi!,.. Kaloszy 
dostaniesz, a  i nlasz zezinowyj, szaszkę, mnn- 
dir, wsio dast k azn a ,. Ho, Jio, kazna dobiaja 
jest! Niczewo! żyt n_ozno! U kazarmy tie bu- 
diet mieszkanie i jadło, paczoł od pubiiki, jako 
ty  asoba kazionnaja a jak  post óobryj, to gdzie 
buda z papirosy, ląm i palitf co dad^,ą iudi, a 
gdie restoran, to i wódeczki dastaniesz, a co 
wóz lięk ty no n iewo: -  E j ty sabaczij prachwost, 
knda tiebie nada! Nin zia, zat a aczywaj! - 
To już tiebie jest tri leopiejki, a Diet tak i pia- 
tak!..

~  A  piataK?,. Tak ja  mam z rago żyć?!
— At, kakoj ty! Na czto tiebie z tego żyt?! 

Ty pisanoje czytajesz, tak tobie skoro i bublik 
na 'epoletr nasediat, ty  budies? wicerewirowyj 
a potom, ty  szkołu naszn policiejkuju koń­
czysz — tiebie u akalo docznyje! kalega lu -

diejz so mnoju, akototok tiebie i żywi, skolko 
chr-sz żywo!

Zapalił nowego papierosa, zaciągnął się nie­
bieskawym dymem i westchnął szybko.

Smutek go rakis przy tych słowach ogarnął, 
głowa mu zwisła na piersi i przypomniał sobie, 
iż przyjaciel i jakim ś interesie gadał

— -  . a... Siusłuła, ty  dzieło do muie miał?...
— Owszem miałem Tylko ty  ciągle o tych 

różnych posadach
—  O pusadach?.. A o czemże mnie staboju 

mołwit skoro my oba pramjszlajem... A ty  te 
dieło jeszczo majesz?

— Naturalnie, że mam. Idzie rai widzisz, że 
nioy jako zem ja  niedawno wr tej aamin.stra- 
cyi a tam różne praw a co do tej budowy albo 
chućby z tym meldowaniem się w  cyrkule..

Remieszakowi zrobiło się raptem znacznie 
weselej. Ożywił się, spojrzał na towarzysza 
bystro.

— W  cvrkule?
— No ta k ,  w cyrkule... Zresztą albo ja  wiem 

Może by to jakoś i tak...
Nagła myśl olśniła ruchlir/y umysł rewiro­

wego
— Słusz, brat! J a  uż znaju czto tiebie nada! 

Ty karbasnuju etu waszu, co w nie' uażar był 
stroit rhosz? a?!

Siusiulski zmieszał się, lecz przeczyć nie było 
najmniejszej zasady.

; D awdę mówiąc to tak, tak!... Tylko wła­
śnie nie wiem jak  zrobić, bo to... Gospodyni 
niby...

— Gespoayni?... To jest w'dawa
— Tak, wdowa... Zawsze mąż nmarł, wyaa- 

tk i były..

— W ydatia  były?... Hi hi hi... A nie asta- 
wił on czasom dużo diengi, a?... Nie a stawił?...

—  No, tego to ja  na pewno... Zresztą każdy
by chciał...

I  rewirowy przyznał mu słuszność w tej mie­
rze zupełną

—  Może i racya jest. Tak tedy ty  mówisz, 
że...

—  J a  mównę? J a  nic jeszcze me mówię. J a t
tobie rady się chce, to ty  zwyczaj winien znat’.
Pierwsze ramę rublikow piat’.

Tego się Siusiulski nie spodziewał w cale.
Gębę rozw arł, oczy wywalił i pochylił się ku 

Remieszokowi ze zdumieniem.
— Pięć ruoli? Ja... ja  pięć ubli tobie, to­

b ie ? . . .  Toś ty  taki p rzy jac ie l? !... Porządny 
chłop ?!...

— A D m jslał co?... rzyjażu to  ja  z taboj 
piiu w Iku — eto przyjaźń a interes to ty mnie 
piat rnolet, jak  ja  rzekł Porządny nie porzą-

ty  nic rugajśia. Za to ja  i porząany jesm 
co bioru dieńgu. Nie brałoy ja  ni grosz, łobuz 
hy ze mnie siał, całkiem łobuz, bosoby musia 
chodzić i bez muDdirn’ A ty znajesz, co moje 
buty kosztują, a°... Dv»radcat piat rubiei!

Alojzemu Gonzadze zro b iło  się nijako.
— Nc tak, prawda j es 1, aleja., s .ądżeż ja  .... 

J a  ni6 mogę ja nie mam tyle...
— Nie masz, nie możesz ?... Eto. drugoje dio- 

ło, to ty  mnie rub z kapiejkami na marki i ja  
tie swidietielstwo, znajesz -a te s ta t a  biednosti 
n rczastku zrobią i ty  sobie już z takim pa­
pierkiem dc naszego pristaw s, tak  on tobie mo­
że puzwalenie na budowanie całej kamienicy 
wydast... ,  (C. d. n.)
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i w n e m  w y z n a n i e m ,  „i ż n i e  b a d a ł  za- 
i z ą ł u  t i n a n s a m i  m i a s t a  z e  s t a n o w i ­
s k a  g o s p o d a r c z e g o " ,  o r a z  d r u g ą  j e ­
s z c z e  n a i w n i e j s z ą  n w a g ą ,  „i ż b a r d z o  
b y ć  mo ż e ,  ż e  p o d n i e s i o n e  w ą t p l i w o ­
ś c i  s i ę  w y j a ś n i ą ,  ż e  r e z u l t a t  f a k t y ­
c z n y  b ę d z i e  p o m y ś l n i e j s z y ,  ż e  n i e ­
k t ó r e  d o c h o d y  b ę d ą  w y z s z e ,  a w w y ­
d a t k a c h  o k a ż ą  s i ę  o s z c z ę d n o ś c i 11, 
skoro jednak dochodzi do czterech tak  sensa­
cyjnych konkluzyj — skoro dalej „poważny11 
„Czas'1 rewelacye te powtórzył i aprobował, 
trzeba dla uspokojenia opinii publicznej wyka­
zać bezgraniczną lekkomyślność, z jaką rozgła­
sza się „nrbi e t orbi" takie fałsze o finansach 
miejskich, opierając sie wyłącznie na oblicze­
niach osoby, nie mającej pojęcia o ekonomicz­
nych i finansowych zasadach gospodarki miejskiej.

Jak iż jest rzeczywisty stan budżetu 1908 r . v
Komisya budżetowa i Rada miejska uchwali­

ły budżet z zupełną równo wagą, a wytrawny znaw­
ca r. m. Epstein wykazywał nadwyżkę około 
100 tysięcy koron; radca prof. Jaw orski starał 
się udowodnić, że jest niedobór 150 tysięcy ko­
ron, r. m. Ulauowski przyznał, iż budżet nie 
jest „kiepski", a wreszcie w bombie przedwybor­
czej „Czasu" czytamy z przerażeniem o deficy­
cie 466 tysięcy koron! Gdzież prawda w tym 
chaosie sprzecznuści ? Biedny obywatel krakow- 
sk' znajduje się w fatalnej sytuacyi, zamąciło 
mu się w biednej głowie od cyfr, wykazów, ta ­
bel i zestawień!

Że deficyt 466 tysięcy koron jest bombą agi­
tacyjną i nonsensem finansowym — o tern wśród 
członków Rady miejskiej niema chyba dwóch 
zdań. Nie ulega też wątpliwości, że sami reda- 
ktorowie „Czasu" zostali w Lląd wprowadzeni 
przez żądnego sensacyi autora broszury

Na niedobór 466 tysięcy koron składać się 
mają: a) wstawienie do budżetu nadzwyczaj­
nych dochodów ze sprzedaży gruntów i subwen- 
cyi państwowej netto 133.650 kor.; bi za wy­
soko preliminowane dochody o 140 914 koron 
i c) za nisko obliczone wydatki 192.336 koron, 
razem 466.9000 koron.

Ad a) wstawienie nadzwyczajnych dochodów 
152.0u0 koron usprawiedliwione j‘est w całości 
nadzwyczajnemi wydatkami, których mieści się 
w budżecie b. r. na kwotę 202.000 kor Nadto 
m:eści się w budżecie miejskim i przedsiębiorstw 
miejskich w y d a t e k  o k o ł o  200 t y s i ę c y  
k o r o n  n a  a m o r t y z a c y ę  d ł u g ó w ,  n i e  
l i c z ą c  n a t u r a l n i e  187.000 k o r o n ,  w s t a ­
w i o n y c h  n a  a m o r t y z a c y ę  g a z o w n i ,  
e l e k t r o w n i  i w o d o c i ą g u .  Dlatego słu­
sznie mógł twierdzić r. m. Epstein, że jest zna­
czna nadwyżka budżetowa, skoro w o b e c  152 
t y s i ę c y  k o r o n  n a d z w y c z a j n y c h  do- 
c n o d ó w  m a m y  n a d z w y c z a j n e  w y d a ­
t k i  202.000 k o r o n  -J- 200.000 k o r o n  n a  
s p U t ę  d ł u g ó w ,  n i e  l i c z ą c  p r a w i d ł o ­
w y c h  a m o r t y z a c y j  w k w o c i e  187.000 
k o r o n .

Ad b). D o c h o d y  preliminowane są praw i- 
widlowo i ścisłe a cyfra niedoborowa w docho­
dach 140.914 koron wypływa z zupełnej nie­
znajomości stosunków. — Jako  dowód niechaj 
służy na przykład preliminarz najważniejszych 
dochodów gminnych z adruinistracyi a k c y z y ,  
m y t a  i r z e ź n i .

I tak  preliminowano dochód z a k c y z y  na 
1,071.212 koron, czyli o 62 458 koron wyżej, 
niż wynosi rzeczywisty wynik 1907 roku. Po­
nieważ jednak p r z y r o s t  d o c h o d ó w  w 1907 
r o k u  w y n o s i ł  n i e  62.458 k o  fo n  l e c z  
127 679 k o r o n ,  a wydatki po uregulowaniu 
poborów w zeszłym rokn wcale się w bieżącym 
roku nie podniosą, więc też nie nlega żadnej 
wątpliwości, że rzeczywisty dochód b. r. p r z e ­
k r o c z y  dość znacznie preliminowaną na rok 
bieżący sumę. Pooobnie ma się rzecz z docho­
dem z m y t a  i r z e ź n i  Dochód z myta wzra­
stał w ostatniem trzechleciu przeciętnie o 16.500 
k o r o n  r o c z n i e .  Do budżetu 1908 r. w sta­
wiono jedy me o 2.400 koron w lęcej ponad wy­
nik 1907 r., t. zd.., że w z r o s t  r z e c z y w i ­
s t y  d o c h o d n  z m y t a  w y n i e s i e  co  n a j ­
m n i e j  p i ę ć  r a z y  t y l e ,  i l e  w s t a w i o n o  
d o  b u d ż e t u .  W rzeczywistości wzrost wynie­
sie dziesięć razy tyle, albowiem w I  kwartale 
b. r. wzrost wynosi już 5.212 koron.

Dochód z rzeźni podniósł się r  1907 roku 
o 36 tysięcy koron i doszedł do 142.008 kor. 
P r e l i m j n o j e  s i ę  n a  r o k  b i e ż ą c y  140 
t y s i ę c y  k o r o n ,  c z y l i  o 2 t y s i ą c e  k o ­
r o n  n i ż e j  od  d o c h o d u  z e s z ł e g o  r o k u .  
Tymczasem wyniki I. kwartału bieżącego roku 
świadczą, że rzeczywisty dochod bieżącego roku 
p r z e k r o c z y  d o c h ó d  zeszłego roku 25 do 
30 tysięcy kuron, czyli, że p r e l i m i n o w a n o  
z a  n i s k o  o 27 do 32 t y s i ę c y  k o r o n .

Tak wyglądają w świetle cyfr elukubiacyt 
sensacyjnej broszury!

A d  c) Podobnie ma się rzecz ze sztucznem 
obniżeniem wydatków o 192.0'>0 K. Zacytuje­
my znowu dwa najbardziej jaskraw e przykłady 
..metody naukowej" autoia. Ponieważ w ubie­
głych latach wydawano bardzo znaczne (prze­
ciętnie powyżej 150 000 K) sumy na braki, 
w,ęc obniżone w b. r, dotacyę zwyczajuą na 
bruki do 75,000 K, nie licząc naturalnie dota 
eyi nadzwyczajnej z pożyczki inwestycyjnej. 
Z tego faktu koukludnie autor sztuczne uuniże- 
nie wydatków. O 29.000 K Zupełaie wreszcie 
błędnie liczy autor oprocentowanie krótkoter­
minowej pożyczki l,2o0.OC0 K na 55.000 K za­
miast 31.000 K, wstawionej do budżetn i kon­
kluduje skwapliwie w tej pozycji niedobór
24.000 K. Otóż gdyby się był autor poinformo­
wał w magistracie lub przyuajmmej u jednego 
z radców miejskich, za .jadających w redukcyi 
„Czasn byliby go objaśnili, iż pożyczkę tę za­
ciągać się bedzie ratam . w ciągu b r., że więc
31.000 K. metylko w y s t a r c z y  na jej opro­
centowanie, ale prawdopodobnie pozostanie w 
tej pozycyi o s z c z ę d n o ś ć  k ilk r tysięcy kor.

W następnym artykule ocenimy resztę sen­
sacyjnych rewelacyj anonimowego autora.

tem krytyczniej i prawdziwiej. Dlatego referat 
jego, mający znaczenie pierwszorzędnego doku­
mentu do poznania finansów rosyjskich, tej pod­
stawowej kwestyi w całvm problemie rosyjskim, 
przytoczymy w obszei nem streszczeniu

„Pytają nas — rozpoczął nr. Wit te — c z y  
R o s y a  p o t r z e b u j e  f l o t y ?  Na to pytanie 
może być tylko jedna odpowiedź: Dla Rosy i 
flota jes t potrzebną a raczej p o ż ą d a n ą .  Ale 
my powinniśmy odpowiedzieć na inne pytanie, 
mianowicie, czy m o ż e m y  budować flotę a w 
szczególności, czy możemy uczynić to t e r a z " .

Organizm Rosyi jest już od dawna obarczo­
ny niezmiernemi ciężarami finansowemi, o czem 
niejednokrotnie już rozprawiano Po nieszczę­
snych czterech latach wojny i rewolucyi, oiga- 
nizm Rosj i o s ł a b i  j e s z c z e  b a r d z i e j .  Dla­
tego musimy zbadać b u d ż e t  Rosyi, podobnie 
jak się bada narządy i proces traw ienia u czło­
wieka chorego.

Do końca r. 1900 t. j. do wybuchu wojny 
Rosya w ciągu lat 11 (okres gospodarki Wit- 
tego) otrzymała dochodów 17 miliardów, a  wy­
dała 15 miliardów. Pozosłały tedy dwa miliar­
dy rubli. Ale w tym czasie, puza zwyczajnemi 
rozchodami, wydano jeszcze przeszło 3 m iiiaidj 
w dziale wydatków nadzwyczajnych, wskutek 
tegu powstał deficyt w kwocie jednego miliar­
da W  tym samym czasie Rosya pożyczyła 
1.800 milionów rubli. Pożyczone pieniądze po­
szły na następujące cele: 500 milionów na u- 
morzenie bezprocentowego długa w Banku pań­
stwa, istniejącego od r. 1877, 386 mil. mb. za- 
liczuno w budżecie z 1 stycznia 1904 jako tzw. 
wolną gotówkę i wydano następnie na cele wo­
jenne, 200 mil. rubli wcielono do złotego zapa­
su Banko państwa, a pozostałych 700 mil. rubli 
nżyto na bndowó nowych kolei. Suma ta  jednak 
okazała się niewystarczającą, niedobór zaś w 
kwocie 200 mil. rub., pokryto z dochodów zwy­
czajnych.

„Zauważę przytem — powiada W itte — że 
dochody za moich czasów preliminowało się 
zawsze niżej, niż były one w rzeczywistości. 
Metoda ta  być może uieprawipłowa, miała je 
dnak na celu zmniejszenie apetytów, które się 
niewątpliwie były niepomiernie wzmogły na wi­
dok znacznej nadwyżki dochodów nad rozcho­
dami. I  tak w budżecie na r. 1903 prelimino­
wałem dochody na sumę 1.880 mil. m b , p o ! 
czas gdy w rzeczyv'istości wyniosły one 2.060 
milionów rubli*.

Ten stan rzeczy znika jednakowoż w czasie 
wojny, a w obecnie rozpatrywanym budżecie 
na rok 1 0 0 8  widzimy już zupełne zrównanie 
dochodów z rozchodami, które równocześnie 
wyrosły do 2300 milionów rubli. Nadto nadzwy­
czajne wydatki na r. b. obliczono na 2 0 0  mil. 
rubli, na pokrycie których potrzebna jest nowa 
pożyczka. W porównaniu z rokiem 1963 roz­
chody w r. 1908 wzrosły o 420 mil. rubli. Na 
co wydaje się tę sumę? Otoż 90 mil. idzie na 
powiększenie procentów, opłacanych od długów, 
zaciągniętych w ostatniem pięcioleciu, o 170 
milionów wzrosły wydatki na administrocyę mo­
nopolu wódezanego i związane z nim operacye, 
30—40 milionów wydano na powiększenie a r­
mii, drugie tyle na wzmocnienie policyi i wogóle 
służbj bezpieczeństwa wewnątrz państw a, 25 
mil na organizacyę przesiedlania chłopów itd 
Równocześnie z tem wszystkiem dochody wzro­
sły tylko o 260 mik, przy czem główną część 
tej nadwyżki stanowią dochody z mononołn 
wódezanego (wzrosły o 160 mil. rubli), 'Ale je ­
żeli rozprawy ntrd ‘koniecznością ogran.czenia 
pijaństwa wśród ludu nie będą czczą’gadaniną, 
jeżeli istotnie zamierza się zmniejszyć to wiel­
kie zło, to nie należy zapominać, że dochody 
z monopolu mogą się bardzo zmniejszyć.

Wprawdzie w ciągu tych la t docnoóy zmniej­
szyły się o 90 milionów z powodu umorzenia 
opłat indemnizacyjnych. ale za to równocześnie 
podwyższono znacznie podatki od wódki, piwa, 
naity, zapałek i drożdży, podatek stemplowy, 
podatek od nieruchomości m iejskich, od spad­
ków, taryfę cłuwą itp., co wszystko razem wiel­
ką nadwyżką pokryje stra tę  owych 90 milio­
nów rubli.

„Obecnie — twierdzi W itte — podatki te 
nie mogą być obniżone, ale przeciwnie, rząd 
mnsi obmyśleć nowe źródła podatkowe, Najwa­
żniejszym z nmh ma być podatek dochodowy, 
z którego dochód m inister finansów oblicza na 
50 do 90 milionów rubli, eo ja  uważam za cy­
frę zbyt wysoką i wogóle nie wierzę w możność 
nałożenia tego podatku z te j prostej przyczyny, 
że w obecnych w arn ikach  życia rosyiskiego 
dochody indywidualne z całego szeregu powo­
dów w zrastać nie mogą. T ak  więc, gdy rozcho­
dy państw a już teraz wzrusły w porównaniu 
z r. 1903 o pół miliarda ru b li, dochody jego 
podniosły się tylko o 260 mil. ru b ii , a to pod­
wyższenie iclr nietylko nie mnżo być stopnio- 
wanem, ale nawet nie wydaje się być trwałem, 
jak  to wynika z natury głównej jego dotych­
czasowej podstawy —  monopolu wódczanego, 
z którego dochud da się utrzymać na obecnej 
wysokości tylko pod warunkiem dalszego roz- 
pajania ludności".

Rusya tedy już teraz wykazuje c h r c n i c z -  
n y d e f i c y t .

Z  ruchu muzycznego.
Niezwykłym w Krakowie zbiegiem okoliczności 

zeszła się w niedzielą prawie jednocześnie kilka 
ciekawych produkcj.j muzycznych W  sali „Sokoła" 
odbywał się o godz. 4 k o n c e r t  l u d o w y ,  po­
święcony Ryszardowi Wagnerowi, o godz. 5 w sali 
prób konserwatoryum przedstawiała się w publi­
cznej „lekeyi" klasa prof. Lalewicza, w ieczorem  
zaś w starym teatrze, w  programie rantu na szkoły 
kresowe, był krótki koncert ze współudziałom p. 
Dianniego.

Jak yielkim jest brak u nas dobrej muzyki? 
przystępnej dla najszerszych warstw', a więc 1 miej, 
tego jawnym dowodem był wygląd sali „Sokoła 
na koncercie ludowym, natłoczonej słuchaczami. —  
Koncerty w starym teatrze, a powodu szczupłości 
sal!, muszą być z konieczności dosyć drogie, zgro­
madzają też mniej więcej zawsze tę samą, nie 2byt 
'iczną publiczność, podczas gdy ogromna większość 
jest pozbawioną zupełnie lepszych wrażeń muzy- 
cznycli. Na większość tę, jak można było przeko­
nać się w sali „bokoła", składa się w równej mie­
rze mniej zamożna inteligencja, jak wszelkie ka- 
tegorye robotników i uczącej się młodzieży. Byłby 
czas, ażoby instytucye, słnżącc kultowi muzyki, 
wzięły tę sprawę w ręco 1 wprowadziły ją na wła­
ściwe tory. W  ramach dobrze zorganizowanych 
koncertów ludowych nie mogłyby jednak odbywać

Kr. Witte o finansach rosyjskich.
1.

Wspominaliśmy już, że na posiedzeniu tzw.
,grupy centrum" Rady państw a wygłosił hr.

W itte obszerny refera t o obecnem położeniu li­
ii rasów rosyjskich i o finansowej niemożliwości 
udbuaowajia floty wojennej w najbliższej przy­
szłości.

Hj. W kte jest bezprzeeznio najlepszym zna­
wcą Sr .aOnków finansowych rosyjskich, a obe­
cnie, jako opozycyonista, może przedstawić je

PASKI najnowsze WOALKT, ŻABOTY, KOŁNIERZYKI, RĘKAWICZKI. 
POŃCZOCHY, PARASOLE, TOREBKI damskie najnowsze

się takie wykłady, jak ten, który wygłosił w nio 
dzielę p. Haecker. Epoka rewolucyjna jest w życiu 
Wagnera równie wartościową i ciekawą, jak jego 
broszura „Sztuka a lewolucya", z której cytaty 
zajęły większą część odczyta, jeżeli jednak kon­
cert ma być naprawdę „ koncertem “ ludowym, a 
więc kształcącym w sposób przystępny, właściw  
3zem byłoby zupełnie proste opowie lżenie, kim był 
Wagner, co napisał i jakie jest istotne jego zna­
czenie w muzyce, albo też krótkie zaznajomienie 
z temi fragmentami, które mają być wykonane. —
0  tym przedmiocie wspomniano w wykładzie zale­
dwie kilkoma słowami, bez wymieniania nawet naj­
ważniejszych dzieł Wagnera, prawdopodobnie więk­
szości słuchaczy nieznanych nawet z tytułów. Pro- 
dnkeye orkiestry *00 p. p. i śpiew p. Ludwiga, 
składały się na program, który po odpowiedniem 
przygotowaniu słuchaczy z pewnością z większą ko­
rzyścią byłby wykonany. 1

Wskutek przeciągnięcia się Wagnerowskiej czę­
ści koncertu ludowego, mogłem trafić już tylko na 
drugą część publicznej lekcyi klasy prof. Lalewicza 
Te miniaturowe popisy odbywają się w konserwa­
toryum co dwa tygodnie i zawsze sala prób nie 
może pomieścić chętnych słuchaczy. O znaczeniu pe- 
dagogieznem takich popisów, podniecających ambi­
cje i budzących em ulację, nie trzeba się rozwo­
dzić. Dla stałych bywalców, których jest sporo, są 
niedzielne „klasy" prof. Lalewicza także doskonałą 
sposobnością zaznajomienia się z literatuią forte­
pianową, gdyż prog.amy, zawsze odmienne, uwzględ­
niają twórczość dawniejszą na równi z najnowszą. 
W niedzielnym, dwunastym z rzędu popisie, wy­
stępowali pp. Walter, Gąsiorowski, Eosenblum, Po­
dolski, Kolischer, Późniak, Szac i Feldstein. Gra 
ich nrzedstawia rozmaito stopnie wykształcenia, 
wspóRą wszystkim jest: przejęta od profesora po­
waga, z jaką traktują swoje zadanie, co ua całej 
produkcyi wyciska niezmiernie sympatyczne piętno.

Z części muzycznej rantu na szkoły kresowe, za­
pisać uależy występ p. A. Dianniego, oraz p. Da- 
widsohnówny, pianistki. Znany w Krakowie i ce­
niony tenor opery lwowskiej, z godną uznania go­
towością ofiarował swój współudział dla szlachetne­
go celu i to w warunkach niezbyt pomyślnych, 
gdyż jeszcze w sobotę wieczorem musiał śpiewać 
w operze we Lwowie. Zmęczenie podróżą nie odbi­
ło się niekorzystnie na głosie, który zawsze uży­
wany z rzadką umiejętnością, brzmiał takżo tym 
razem doskonale. Elegancya i wdzięk, z jakim ar­
tysta podaje p ieśn i, nie chybiły wrażenia, to też 
nie obeszło się bez naddatków', złożonych, podobnie 
jak program, z pogodnie sentymentalnych pieśni 
włoskich. —  Bardzo przychylnie również przyjmo­
wano młudą pianistkę, p. Dawidsohnównę, która 
pełnem siły wykonanym forsownego koncertu Ru­
binsteina wywarła dobro wrażeniu. ■ t.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  7 kwietnia.

Reaulacya Wisły, z  IzDy handlowej i przemy­
słowej donoszą nam, że kuiiseus na budowlo wodne 
na W iśle, obejmujące zabezpieczenie miasta od po­
wodzi i budowle regulacyjne, nadszedł oo Krasowa
1 został doręczony naszej ekspozytorze dróg wod­
nych. Prawdopodobnie rozpocznie się też nieba­
wem wywłaszczenie gruntów i praca w terenie.

W  ter. sposób urzeczywistnia się sprawa, oó 
ktćTej zależy bezpieczeństwo i rozwój miasta, ł któ­
ra od długich lat było, przedmiotem usilnych, o o- 
becnle pomyślnym skutkiem uwieńczonych starań 
piezydyum miasta 1 izby. Należy się spodziewać, 
że nasze władze i reprezentacja polska w parla­
mencie nie nstaną w swych zabiegach i z niesłab­
nącą energią domagać się będą od rządu dopełnie­
nia ustawy o Dudowie kanałów, za któro pierwszy 
początek uważane być muszą budowlo krakowskie.

Odczyt. Bawi w naszem mieście przybyły Z Ku- 
rytvby, redaktor p:sma „Polak w Brazylii", p. Ka­
zimierz W a r c h a ł o w s k i ,  którego sprowadziła do 
kraju sprawa przygotowującej się wielkiej emigra­
c j i za ocean. Państwo Warckałowscy osiedlili się 
w  Brazylii z myślą służenia polskiej kolonizacji, 
gdzie z niestrudzoną energią wspomagają koloni­
stów radą i czynem, wydają pismo polskie i oni 
pierwsi stali się orędownikami osadników naszych 
wobec władz miejscowych. P. Warehałowśki jest 
przeciwnikiem wychodźtwa do północnej Ameryki, 
a ponieważ należy oczekiwać, że w najbliższym 
czasie lud tłumnie m szy na emigracjo, w naszym 
zaś kraju daje się odczuwać brak oryentacyi co do 
kierunku, w jakim należałoby zwrócić nadwyżkę 
Eił, nieznojdujących dla siebie upustu w  ojczyźnie, 
przeto p. "Warchałowski w tej nadzwyczaj donio­
słej i interesującej kwestyi wygłosi odczyt w auli 
uniwersytetu. Treścią odczytu bodzie: „ B r a z y ­
l i a ,  j e j  u s t r ó j  p o l i t y c z n y  i r o z w ó j  e k o ­
n o m i c z n y  o b e c n e j  d o b y  z u w z g l ę d n i e ­
n i e m  k o l o n i i  p o l s k i c h " .  dobie wywła­
szczenia, kiedy tysiąco uaszyeh rodaków pójdą za 
chlebem na obczyznę, niesłychanie ciekawą będzie 
rzeczą usłyszeć mowę tego wybitnego Polaka z Bra­
zylii, pioniera narodowego dobrobytu i cyw ilizacji 
za oceanem, co z takiem gorącem sercem służy oj­
czyźnie zdała od kraju macierzystego. Odczyt ton 
odbedzie się w piątek 10 b. w uniwersy­
tetu o godzinie 6. Bilety po cemo 2 kor., 1 kor., 
60 hal. nabywać można w księgarni p. Krzyżanow­
skiego.

Na jutrzejszy koncert kompozytorski Michała 
Ś w i e r z y u s k i e g o  w sali Saskiej, jak nam do­
noszą, prawie wszystkie miejsca są już wysprzeda- 
ne. Twórczość kompozytora w dnclm ściśle polskim, 
jak i pierwszorzędne siły wykonawcze, niezwykłe 
obudziły zainteresowanie. Nie braknie ież na kon­
cercie z pewnością nikogo ze sfer zajmujących się 
rozwojem muzyki polskiej. Poczyniono wszelkie u- 
dogodLienia tak co do rozszerzenia estrady, jak i 
wygód dla publiczności.

Z teatru miejskiego. Słynna sztuka C a l d e ­
r o n a  „ C z e ś ć  d l a  k r z y ż a "  (La devoelon de 
la cruz), przyjęta W historyi literatury, jako jedno 
z naczelnych dzieł nietylko w twórczości Caldero­
n a , ale hiszpańskiego dramatu wogóle, graną be­
dzie w Krakowie, w najbliższą sobotę. Będzie to 
równocześnie pierwszo wystawienie tego arcydzieła 
poezji na 3ceuach polskich. W  inscenizacji „Czci 
dla krzyża" teatr krakowski korzysta z tłumacze­
nia ptof. Edwaida Porębowicza, zaszczytnie znane­
go romanisty, którego przekłady Calderona, Danta 
i Byrona zyskały, u krytyki polskiej najgorętsze 
uznanie. Scenaryusz, sporządzony dla sceny krakow­
skiej dzieli sztukę na 6 odsłon.

Ponieważ w przeszłym tygodniu teatr nie dał 
przedstawienia popularnego, przeto w tygodnie bie­
żącym poświęca im dwa wieczory, t. j. we środę 
(„Umierające perły") i w piątek („Mąż męczen­
nik").

Zaszczytne Cidznaczenie, Jak nam z Wiednia 
donoszą, na tegorocznej jubileuszowej wystawie sztuki

w „KiiuSilerhauzie1- wiedeńskim otrzymał znany a r  
tysta-malarz p. Wojciech K o s s a k  z ł o t y  m e d a l  
p a ń s t w o w y  (mniejszy) za obraz p. t.: Orły i 
sztandary".

Medal państwowy złoty jest jeunem z najwyż­
szych i najzaszczytniejscych odznaczeń, jakie mini­
sterstwo oświaty ma do rozdania między artystów, 
których dzieła najwyższy zdobyły sobie sukces na 
wystawie. Medali takich jest tylko 5 dc rozporzą 
(lżenia.

Z Kola artystek polskich w Krakowie. Walne 
zgromadzenia członków odbędzie się dnia 9 b. m 
t. j. we czwartek o godzinie 6 wieczorem w gma­
chu Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych (wej 
ście od ulicy Reformackiej). Porządek dzienny: 
1) sprawozdanie, 2) wybór zarządu, 3) wnioski i 
dyskusys Zarazem zarząd uprasza człunków o ła­
skawy zwrot wszelkich płsm artystycznych celem 
uporządkowania biblioteki.

Szósty ZjaZtl „Ogniwa1*, zjednoczenia polskich 
stowarzyszeń kształcenia się młodzieży w  Austryi, 
rozpoczął się azisiaj przed połudn.em w  auli uni­
wersytetu, w  obecności około 200 delegatów ze 
w jzysłkich stron Polski, oraz gości z pod zaboru 
pruskiego i  rosyjskiego. Zjaza zagaił w dłuższej 
przemowie p. Kubala, prezes „Ogniwa*- ze Lwowa, 
poczem powitał zjazd imieniem senatu akademickie­
go rentor uniw. Jagiellońskiego ks. dr Gabryl. —  
Przemawiali jeszcze reprezentanci młodzieży z Kra­
kowa, Lwowa i zaboru rosyjskiego, poczem doko­
nano wyboru prezydyuro, w skład którego weszli 
pp.: K u b a l a ,  jako prezes, Bazylski i Kułakowsk5, 
jako wiceprezesi, oraz Plenkiowicz, Kahł i Biodaw- 
sai, jako sekretarze. Nastąpił podział delegatów na 
Doszczególne komisye, które odbędą posiedzenia po 
południu, zaś wieczorem odbedzie się wspólne ko­
leżeńskie zebranie w lokalu krakowskiego „Zjedno­
czenia". Dalszy ciąg obrad dziś po południu, oraz 
jutro i pojutrze.

Z resursy urzędniczei. W  sobotę odbył się w 
resursie urzędniczej koncert i przedstawienie ope­
retkowe. Usłyszeliśmy uczniów cenionego profesora 
Horbowskiego. P. Filipkówns wykazała głos sym­
patyczny i wcale już zaawansowaną technikę. Te- 
norzTsta u. dr Jendł, znany z est-ady, zbierał za­
służone oklasai, Chor akademicki, pod dyrekcyą p. 
Wójcika, dzielnie się trzymał, szczególniej podobał 
Bię publiczności wesoły nlwór Genćego.

Wieczór zakończono operetką jednoaktową Offen 
bacha, p. t. „Skrzypce czarodziejskie", która od­
śpiewaną została ku zuDełnema zadowoleniu licznie 
zebranych widzów Partyę sopranową wykonała o. 
Fiiipkówna, tenorową Antosia dr Jendł, który grał 
i śpiewał wybornie P. Issakowicz, barytonista, gra­
jący rolę ojca, je s t  zanrdto znanym i cenionym ja­
ko śpiewak i aktor, by zalety jego podnosić. Doda­
my chyba, że i tym razem zachwycił tak swym 
śpiewem amiejętnym, jak i grą oklaskujących go 
słuchaczy. W wieczorku brała udział orkiestia 13 
p. p. poć kierunkiem p, Bocka.

Z krafn.
Bochnia, 9  k w ie tn ia . (W skrzeszen ie  Tow  pomo­

cy przem ysłow ej. —  B ib lio teka T , S. L . w  kusza- 
raeh  w ojskow ych. —  S ejm ik  re lacy jn y  radnych 
m iejskich. —  W yłsory do R ady  m iejsk iej).

H asła  bojkotu  tow arów  prusk ich  pow ołały do ży ­
cia n ieczynne od dwu la t  tu te jsze  Tow. „Pom oc 
p rzem ysłow ą". Z In iey a ty w y  d y r. R urow nuiego od­
było się w alnw  zebran ie  tego T ow arzystw a, n a  któ- 
rem w ybrano  n o r/j zarząd  i poszczególne sekeye. 
N owy zarząd  zab ra ł się z wielkim zapałem  do p r a ­
cy, przygotow ując" przedoW Sżystkicm g ra m  dla od­
być się m ającej w dnfach 8 i 9  b. m. w Bochni 
w y s t a w y  r u c h o m e j  L ig i pomocy przem ysło­
w ej, połączonej z wiecem powszechnym, . Ponad to 
s ta ra  się zarzad  o pozyskanie tu te jszych  kupców 
d la  idei pop ierau ia  przem ysłu krajow ego i zam ierza 
stw orzyć w B ochni agencyę handlow ą tow arów  k ra ­
jow ych.

R uchliw e, ja k  zaw sze, Koło T . S. L . rozDoczijło 
ju ż  z nowym rokiem  energ iczną  działalność i po­
chw alić się może now ą zdobyczą, bodaj, że p ie rw ­
szą tego  rodzaju  w G alicyi, m ianow icie założeniem  
w k o s z a r a c h  w o j s k o w y c h  p i e c h o t y  w y ­
p o ż y c z a l n i  k s i ą ż e k .  W ypożyczaln ia  ta  m a na  
celu u ła tw ien ie  uczestn ikom  w ojskow ego knrsu  a n a l­
fabetów  kon tynuow ania wiadomości n a  k u rs ie  naby­
tych , będąc jed n ak  dostępną dis. w szystk ich  żołnie­
rzy , spe łn ia  doniosłą m isyę ośw iatow ą. U przejm ość 
i h um an ita ruość  korpusu oficerskiego, a  zw łaszcza 
k om endan ta  p. F lau n n g a , z jak iem i spo tkały  się za ­
bieg i prezesa K oła  prof. Ś tv italskiego, zas łu g u ją  na 
Dubliczne podniesienie.

R ów nież ruch  po lityczny  naszego m iasta  poczyna 
się ożyw iać, dzięki zb liżającym  się wyborom poło­
wy R ad y  m iejsk ie j, k tó re  odbędą się z końcem 
kw ietn ia . Sezon w yborczy otw orzyło zgrom adzenie 
publiczne, ja k ie  29 m arca  zw ołali dc sa li R ady  po­
w iatow ej ra d n i m iejscy pp. O ssoliński, R uebenbauer 
i d r K iern ik . W obec licznego  g rona  obyw ateli, pod 
przew odnictw em  radcy, p. M azurkiew icza, om aw iał 
n a jp ie rw  r. O ssoliński budżet gm iny i je j adm iui- 
s tracyę , poczem d r  K iern ik  w dłuższym  w ywodzie 
n ak reś lił stanow isko R ady  pod względem  po lity ­
cznym, narodow ym  i społecznym , stw ierdza jąc  de­
m okratyczny ch a rak te r R edy , a podniósłszy w ażn ie j­
sze prace, przez R adę w ubiegłem  trzech lec iu  do­
konane, w y łuszczy ł szczegółowo pod w zględem fi­
nansow ym  w ielkie m w estycye gm inne, ja k  wodocią­
gi (k tóre jnż  we w rześn iu  b. r. oddane zostaną  do 
uży tku  publicznego), k a n a liz a c ję  i ośw ietlenie m ia­
s ta , a  w ykaznjąc n a  podstaw ie ścisłego rachunku 
sposób am ortyzacy i 2  m iliouow oj pożyczki, zbił 
szerzone pogłoski, jakoby  gm ina zby t w ielkie cię­
żary  w zięła  na  b ark i i jakoby  inweBtycye te  miały 
spowodować nadm ierne opodatkow anie obyw ateli.

R efera ty  te  p rzy ję to  oklaskam i, a  w rozw in ię te j 
nad  niem i d y sk u s ji zab ie ra li głos pp. P op ielak , 
b u rm istrz  d r  M aiss, prof. M atw ij i inn i, poczem nz 
w niosek prof. N akielnego zeb ran i w śróz oklasków  
w yraz ili podziękow anie referentom  i całej R adzie 
za  sk u teczną  działalność

W ybory  do R ady  ożyw iły także  zanad to  zw ykle 
spokojnych i zapom inających  o sobie rękodz ie ln i­
ków, k tó rzy  odbyli poufne zebran ie , postanaw iając  
na  nieiu dom agać się co najm n ie j dwóch m andatów  
z w ybrać się m ającej połowy R ady , a to po jednam  
w I I  i  I I I  Kolo. W  tym  celu w ybrali kom itet, 
k tó ry  m a p rzes trzeg ać  ty ch  postu latów , a  nadto  
za jąć  się rozpatrzen iem  środków, prow adzących do 
podniesienia m te ry a ln e g o  rękodzielników , zw łaszcza 
przez stw orzen ie  in s ty tu c j i  k redytow ej, k tó raby  bez 
żm udnych form alności, n a  m ożliw ie n isk i procent 
m ogła zapew nić d la  rękodzieln ików  i przem ysłow ­
ców doraźny  k redy t.

R ów nież i górnicy , k tó rzy  do tychczas ty lko  do 
s ta rcza li sw ych licznych  głosów n a  uży tek  różnych 
kandydatów , z am ie rza ją  podobno s ta ra ć  się o w pro­
w adzenie  w I I I  Kolo p rzy n a jm n ie j jednego  swego 
rep rezen tan ta , czyniąc od tego zaw iałem  sw oje glo­

sowanie na innych kandydatów z III Kofa, Frócz 
tego i inne grupy, jak np. nauczycielstwo, pragi" 
mieć swych przedstawicieli w Radzie i trudno po­
stulatom tym odmówić słuszności, chociaż różne 
wielkości małomiejskie, nie czując się pewneml w 
innych Kołach, starają się narzucić wyborcom III 
Koła, licząc na brak wyrobienia nie tyle polity­
cznego, ile obywatelskiego wyborców tege Koła

Tak więc wybory (zwłaszcza wobec około 36 
kandydatów domniemanych na 18 miejsc), zapowia­
dają się dość rojno i gwarno, a można być pow- 
nym, że intes miasta mimo wszystko weźmie górę 
nad ambicjami familii i jednostek. (Nie-radca).

Okradzenie kościoła. Z Sądowej W iszni dono­
szą, że ubiegłej nocy niewyśiedzeni dotąd złodzieje 
ograbili tamtejszy kościół i uciekli, zdaje się, n 
strunę Lwowa Ile wynosi szkoda, jeezcze nie stwier­
dzono.

X e  ś w i a t a ^
Z Warszawy. (Policya na rebraniu. —  „W ;ne- 

cya" warszawska.)
—  Ocjrani. węszy ciągle za ruchem rewolucyj­

nym, którego szuks tam, gdzie go nigdy nie było. 
Zdarzają się w tym pościgu komiczne epizody, 
świadczące o bezgłowiu władz i wielkiej głupocie 
agentów. Oto przykład:

WyDrany przed paru dniami na przewodniczące­
go żłobka w okręgu 7-tu Towarzystwa opieki nad 
dziećmi adwokat przys. Stanisław Pniewski uzyska* 
zezwolenie na urządzenie posiedzenia w mieszkaniu 
swein przy ulicy Leszno 1 6. Gdy wczoraj około 
godz. 5 m. 30  zaczęli przybywać na zebranie za­
proszeni członkowie Towarzystwa, do mieszkania 
adw. Pniewskiewskiego wkroczyła policya wiąz z 
żanóarmeryą, agoniami „ochrany" i sprawdziła le- 
gitymacye obecnycn. Zapisano nazwiska wszystkich 
zebranych, głównie pań, oraz aresztowano adw. 
Pniewskiego i stióża tego domu. P. Pniewski po 
godzinie został uwolniony z polecenia wydziału 
„ochrany", gdyż przedstawił najlegalniojsze pozwo­
lenie policyi na odbycie zebrania,

U nich tak zawsze. N.gdy nio wie prawica eo 
czyni lewica,

—  Dzięki rozporządzeniu oberpolicuajstra do­
wiedziała się Warszawa, że ma swą w łasią  We- 
aecyę. Mianem tem nazwano Bzereg uomków w 
liczbie 72, zbudowanych na łodziach przy brzegu 
W isły. Ludność tych pływających domków docho­
dzi do 5 0 0  głów. Obecnie z a rzą d zo n o  surową kon­
trolę meldunkowa mieszkańców tych domków, gdyż 
„ochrana" wywietrzyła, że ukrył się tam kiedyś 
jakiś „rewolucjonista".

Zano|3two Kom.sarza policyi. Z Luoiina tele­
grafują do „Kuryera Warszawskiego". W  niedzie­
lę $ godzinie 5 po południu zabito w Luolin.e 
komisarza II rewiru policyi, sztatskapitana Sachsa. 
Był on niedawno komisarzem w Warszawie. —  
Sprawcy zabójstwa zbiegli.

Straszny wypadek samobójstwa wydarzył się 
przed kilku dniami na dworcu kolei w Kijowie. 
Cierpiący od pew/iogo czasa na rozstrój umysłowy 
27-letui maszynista E. Wawreniuk, przechodząc 
koło parowozu, przygotowanego pod pociąg kuryer- 
sk i, szybko wszedł nań po sebodkah, i, o t w o ­
r z y w s z y  d r z w i c z k i  od  p i e c a ,  r z u c i ł  
s ’’ ę w p ł o m i e n i e  g ł o w ą  n a p r z ó d .  Gdy 
zagaszono ogień, zdołano już tylke wydobyć nogi 
nieszczęśliwego, -wystające na zewnątrz pieca

Z politechniki. P Jan Węgrzyn, były wycbo- 
waniec - politechniki warszawskiej, zdał w tych 
dniach drugi państwowy _egzamii_na pohtcch' 
w P: ,-lzc .czeskiej* 1 ctrzymał dynlor’ inżynier!? 
technologa.

Pożar u Fejervary’ego Jak donoszą z Buda-
Desztu, w Domieszkaniu b a r  F e je ryaryego , b. m ini­
stra  honwedów i b. p rezyden ta  g ab ine tu  w ęgier­
skiego. powsta* groźny pożal O gień zniszczył sufity 
i objął strych , tad z ież  dach. D opiero po dwócb go­
dzinach zdotała s tra ż  ugasić płom ienie.

K atastrofa Z autom obilem  Autor niemiecki 
Rudolf Zabel wybrał Się z żorą automobilem w po­
dróż z Frankfurtu do Iodyi. Podróż BKoficzyła się 
bardzo szyoko katastrofą. Gdy za Ingolstadiom po­
dróżni chcieli wyminąć w óz, aulomobil uderzył o 
drzewo przydrożne i zupełnie się rozbił Żona Zabla 
roztrzaskała sobie szczękę, kierownik złauał rękę, 
a Zabel wyszedł cało.

Międzynarodowy kongres matematyków został
otwarty w Rzymie w obecności króla

Proces O bomby W Cetynii, Rozprawa prie- 
cityko osobom, które miały uczestniczyć w zamie­
rzonym zamachu za pomocą bomb n a  księcia czar­
nogórskiego Mikołaja i jego rodzinę, została wy­
znaczona stanowczo na dzień 25 maja b. r. w Ce' 
tymi. W więzieniu ś'edczem znajduje się z tego 
powodu 5 0  osób, a znaczna liczba obwinionych 
schroniła się za granicę, zwłaszcza do S erb ii, po­
między nimi Kadowicz, były p re z y d e n t  gabinetu 
czarnogórskiego. Rozprawa budz: już teraz wielkie 
zajęcie z powodow politycznych,

Zmarli.
W  R zeszow ie umarła Karolina S o ł  t y  s i k ó w  a., 

żona profesora gimnazyaluego.

Omyłka druku W  koiespondencyi wczorajszej 
z Wiednia o posiedzenia Koła polskiego zaszła 
o m y ł k a .  Zamiast: „Dyskusja w Kole w y k l u ­
c z y ł a  wszelką jednomyślność", ma być: s t w i e r  
d z i ł a wszelką jednomyśluość. w

Mianowania Minister sprawiedliwości zamianowa* ać- 
junk ta  sądowego W ładysława Jaworowskiego w Prze­
myślanach zastępcą prokuratora państwa w VIII klasie 
rangi w Stryju.

Namiestui . zamianował p raktykanta racnankowepo 
Stanfilawa Panurskiepo asystentem  rachunkowym na­
miestnictwa.

Stypendya. N amiestnik nadal opidinio te stypendya 
z funduszu naukowego pizeznaczonego dla młoćzuiiy 
narodowości ruskiej w rocznych kwotach po 210  K, po­
cząwszy od roku l ‘K)7—8 . następującym słuchaczom J* 
niw ersytetu lwowskiego: Mikołajowi Sribnemu. słucha­
czowi II roku prawa. Adamowi Mikołaje wieżowi, słucha­
czowi IV roka filozofii, Iw mewi Demczutowi, słuebaczo' 
wi IV Tokn filozofii i Tcoil '> w i Zamorze słuchaczów- 
I roku filozofii; tudzież Izydorowi Bule, słuchaczowi 
roku praw na uniwersytecie Jagiellońskim  w Krakowie-

Repertoar tuatru miejskiego.
W e wtorek: „Car Samozwaniec".
V e  środę: „Umierające perły
"We czwartek: „Car Samozwaniec"
W piątek-. „Mąż męczennik".
W  sobotę: „Uwielbienie krzyża" (La deyocion d0 

crux), dram at w 5 akta oh Oaldeiona.
W niedzielę po południu: „Salam andra"; wiec*0 ' 

„Uwielbienia krzyża".
W  poniedziałe» „Car Samozwaniec".
W e wtorek: „Uwielbienie krzyża".
W e środę: „Dziady", _ _ _ ^  p. w,

Ezechiela.

p o leca  w  w ie lk im  
w y b o rze  n a jta n ie j

 ___    . * o
Wscbćd słońca 8 kw iei.ua o godzinie 5 mim -i 

chód o b m .  21; długość dnia 13 ( odzm m 'n

Anapt&zy F E O B IC S
K t » a k ó w ,  F i o r y a » s k a  Ł . l 7 .
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2 krakowskiegc obserwatoryum. Dnia 6 kwietnia t(*r- 
(Uszedł od *  3 3 do ■*> 141 C.: — barometr 

Podnosił się.
i .a 7 kwietnia o godz. 7 rano stan barometru 744’3 

a„ termometru 4  4-6 C.; w iatr wschodnio-północno-
waflisdui.

G a h r y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
° 'e * pianole za gotówką lub na spłaty nawet 
dwudzif stomiesieezne. Instrum enty używane od 
c,''h najniższych.

( S y M r y  u  K r a k o i e .

Wybory z Koła inteligencyi.
Dopiero przy wyborach z Koła inteligencyi 

zawrzała walka. ..G/as" wyrusza w poczernia- 
•Vm, starym rynsztunku, aby bronić listy, rze­

komo... bezpartyjnej. Do tego doszli już w K ra­
kowie konserwatyści, że boją się swej własnej 
Ouzwy. Przecież jeden z najpoważniejszych ich 
zwobmników radził im na zgromadzeniu, aby. 
zmienili swoją firmę polityczną.

Rozpaczliwym atakiem ,.Czas“ obronić chce 
oicli Mohikanów przed nieuchronną klęską. Bro- 

Dziuka p. t. „Słowo o budżecie miejskim1' imała 
zadać demokracji cios śmiertelny, a wywołała... 
"'esolość Organ konserwatywny w eskapadzie 
s^ej zaryzykował nawet twierdzenie, że dopóki 
i-New ej Reformie" n i e  u d a  s i  ę (!) wykazać, 
i-że obliczenia te  (w broszurce wzmiankowanej 
zawarte) są mylne, to twierdzenie o równowa­
dze budżetu miejskiego będzie uważane za n i e -  
11 'i o w o d n i ono:“. Z  tej samej ra c ji  możnaby 
komuś powiedzieć: dopóki na nowo me udowo- 
di-isz,‘ Jże słońce stoi a ziemia się obraca, to 
słońce będzie krążyć, a ziemia się nie ruszy".

Ciekawych zresztą dowiedzieć się , na czem 
opiera się rozumowanie „budżetowe" anonima 
>•<basowego" o finansach K rakow a, odsyłamy 
do artykułu p. t. ..Bomba przedwyborcza ,.(V,a- 
Str‘.

Kto powinien kandydować z Koła wielkiej 
•'łasności, a kto z inteligencyi, spierać się 
z „Czasem" nie chcemy. Praktyka wyborcza 
fa je  wyczerpujące lej kwesty i rozwiązanie. — 
•ęgadzarny się tylko z „Czasem", że pumieszeze- 
ł |'e kandydatury dra Karola L e p k o  w s k i e -  
k o ; dra Eugeniusza II u b a  c z k a  na liście 
wielkiej własności, było pomysłem bardzo traf- 
byra. Tutaj należały się im mandaty. Niestety 
'jb o rc y  tej knryi, za tak mężną ich obronę 

przed kominiarzami, odpłacili się tym kandy da­
tom czarną jak  sadza, niewdzięcznością. Wido-

0"! ysły wyborcze „Czasu" nie zawsze 
okazują się pinktycznemi. ------  U .

Przypominamy, ze połączone komitety „Unii 
demokratycznej" przedstawiają i polecają” na- 
stępującą listę kandydatów z Koła inteligencyi: 

l )  Dr E rnest Bandrowski. poseł na Sejm, 
dyrektor szkoły przemysłowej.
, 2) Odo Bujwid, prof. uniwersytetu Jagielloń­

skiego.
3) Szymon Dąbrowski, oficyał pocztowcy.
4) Kl.tudyusz Dębicki, inspektor kolei pań­

stwowych.
J )  Di Stanisław^ Domański, prof. auivr Ja­

giellońskiego 
‘U Dr Bronisław Gnnkiewicz, adwokat.

1 Lin Hataikitowicz, radca sądu krajowego.
8) Edmund Klemensiewicz, notaryusz.
9) Zygmunt. May wald, inżyuier, inspektor ko- 

toi państw.
10) Dr Ignacy Petelenz, poseł do Bady pań­

stwa, dyr. szkoły iea'nej.
J J . Di Stanisław Rowiński, adwokat.
12) D r M arjan  Starzewski, inspektor kolei 

Państw.
13) Władysław Turski, inżynier, prezes „So­

koła".
H ) Dr Władysław Wasung, profesor gimna­

zjalny.
Jak z  tej listy widać, nadano jej niezaprze- 

ozenie c h a r a k t e r  d e m o k r a t y  c z n y .  Pol­
skie stronnictwo n a i o d o w o - d e m o k r  a t y- 
t z n e  posiada w toj liście t r z e c h  kandyda­
tów: ura Stanisława R o w i ń s k i e g o ,  W łady­
sława T i • k i e g o  i dra Maryana \ s  t a r z e w- 
ft k i e g o. (Ostatniego z nich należy o d r ó ż n i ć  
cd jego imiennika, dra T a d e u s z a  Starzew- 
skiego iiotarynsza z Podgórza, polecanego przez 
-■Czas" jako jednego z przywódców „Prawicy 
Narodowej"). U s ta  Unii poleca nadto dra D u- 
b a ń s k i e  g  o. jako kandydata demokratyczne­
go komitetu mieszczańskiego. Pozostałych dzie- 
s c i u kandydatów (a nie ośmiu, jak przez 
Pomyłkę wczoraj w artykule wstępnym powie­
dziano) n a l e ż y  do  o r g a n i z a c y i  Po l -  

i e g  o S t r  o n n i c t w a  d o m o k r  a t  y c z- 
11 e g  o.

/w '\rcięstwo c a ł e j  listy demokratycznej bę- 
)e zapewnione, jeżeli zwolennicy demokracji 
* ® o ę d ą w n i  o j ż a d n y c h  c z y n i ć  k o- 

l Y  ^ n r - r̂ rzcka sobie z góry powiedzieć, że 
j . e j  listy kandydatów, któraby z n i e p o -  
, z 1 eJ  n ą  zgodą całego stronnictwa się spo- 
k-ła, nie było jeszcze i nie będzie, zwłaszcza 

gdy naraz stawia się 44 kandydatów. Tombar- 
ózrnj też obowiązuje s o l i d a r n o ś ć  w chwili 
politycznie tak ważnej, jak  wybory.

Loaal wyborczy komitetu Unii demokra­
tycznej znajdować się będzie jutro, jak i przy 
Poprzednich wyborach, przy ulicy Franciszkań­
skiej.

Wybory z mabj własności.
Jciaj odbywają się wybory uo Bady mioj- 

'v Krakowie z Koła II  B (Kurya małej 
j a sn o śc i) . W  kuryi tej ustępują dotychczasowi 
c J 1 ęy: dr Adam B o b i 1 e w i c z , Jan  G o d z i -  
i. ' 11 J«kób J u d k i e w i c z ,  dr Karol Ł e p -  

' w ®ki ,  dr  Józef M u c z k o w s k i ,  dr Stani- 
s te n ., il 1 e ń s k i , i dr  Ju lian  G e r t l e r  (za- 

pw" Ą* P- Jan a  Kwiatkowskiego),
* - -y d a ta m i, stawianymi przez komitet nue- 
lewi*1 kurvi tej, są pp, dr Adam 15 o b i - 
railoT^ 7- ' . a 4w°kat i właściciel realności, b.
* d: Julian G e r t l e r ,  adwokat
® o d z i ę b -  readiujści k. radca miejski; Jan  
radca \  kopiec i właściciel realności, b. 
"'łaśririm  J ’ B arcin J a r r a ,  fabrykant i 
przći ] uai'iości: Jakóh .1 u d k i o w i c z ,
^Pi nk-  : ra óca miejski; August Mi e -
1 Jan  P /  -C1C1€' r &alności7 b. radca miejski

1 i-d  ' archi<okt
kury, S datami- popieranymi przez „Czas" w 

eł są pp ; dr Franciszek B u j a k ,  W in .

t to  ie w y p ra w y  d la  PoJużnic. 
J p p ę ^ m e  p a s y  b rz u szn e . 
H y p e n .cz n e  p a sk i d ia  P iń .  „H
•  ckspedtcya, kobieca. -

centy K r a m a r  c z y k, ks. dr K u 1 i u o w s k i, 
dr Bronisław 0 1 e a r s k i, Herman L  a b e r- 
s c li e k, Adam S t  a s z c z y k i Karol W 6 j c i k.

Wybory dzisiejsze oduywają się w 4  se- 
keyach. W sekcyi I  przewodniczy r, m. Wan- 
dalin Bering®’ z ramienia Rady m. Antoni 
Fredro-Boniecki i N. W asserberg, z grona oby­
wateli pp.: Fr. Liebiieng i St. Iglicki, z ramie­
nia magistratu prakt. koncept. K Nowak i Wł- 
Dach.

W sekcyi II  przewodniczy r. m. Józef J a ­
wornicki, z ramienia Kadj miejskiej obecni, 
radca mag. dr Żaczek i wice-sekret. mag. ar 
Reiner, % grona obywateli pp.: Saul Landau i 
Jerzy W erner, z ramienia m agistratu prakty­
kant koncept. St. Strojek i Bolesław Dębowski.

W  sekcyi f i l  przewodniczy r. m. Juda Birą- 
baum, 7. grona Rady ni. W iktor Suski i F rań 
ciszek Epstein, z łona obywateli pp : Zdzisław' 
Zdanowicz i Ebersoii, z ramienia m agistratu dr 
lfajdulaewicz.

W sekcyi fV przewodniczy r. m. August Po­
rębski, z lamienia Rady m. radca mag. W Sa­
w iń sk i i seltr. mag. Groe'e. z grona obywateli 
pp.: W asserberger i Zieliński, z magistratu 
prakt. koncept Dziewoński.

Na upraw'iiionych do głosowania w tej kuryi 
1089 wyborców, do godziny .12 w'południe gło­
sowało blisko 500 wyborców.

przybyło w ieie otób. M łoJzież, o k tó rą  w tym  w y­
padku na jbardz ie j T o w a rz js tw u  chodziło, o taczała  
tłum nie arenę  prób szerm ierczych, a ta k  w śród w i­
dzów, ja k  i potykających się n ie  brakło  także  osób 
starszych . Spotkań było 15, a  to : Pieńczykowslci- 
A neri, W roński-U jejsk i, łlraun-S taszk iow icz . Szm it- 
R echen, Sobolew ski-Pieńczykow ski, W ro iisk i-L raun , 
U jejski-P ieńczykow ski, B raun-S zm it, P ieńczykow ski- 
Stabzkiewicz, tlarnw olf-O staszew ski, P ieńczykow ski- 
Ila rnw o lf, S unks-B raun , B ra u n -lę e jsk i. R adw anek- 
H arnw olf i Sfinks-P iuńczykow ski.

K

(Stadicł w Berlinie. — Kucli sportowy w Niemczech. — 
onon ludowy. — Ciry w piłkę nożną. — Zapssy wio 
ślarskin, — Klcktromobile. —» .Szormiorka we Lwowie.)

—  W  B erlin ie  ma pow stuó n a  polacłi G rune- 
w alda s t a d i o n ,  jako  zborne i zbiorowe miejsce 
dia sportu  nie ty lko  stołecznego, a le także  i n ie ­
mieckiego. Poniew aż berliń sk i „U nion-K iub“ dajo 
bezpłatnie p lac pod stadion, w ięc koszta u rząd ze ­
n ia  stadionu i w zniesien ia  budowli są  stosunkow o 
małe i w yniosą około 2 m iliony m arek. W ydatek  
to rzeczyw iście n ie  w ielki, jeże li zw ażym y, że ko ­
sz ta  stadionu, m ającego pow stać w Londynie, obli­
czono za 1 2  milionów koron. P ra s a  berlińska , p i­
sząc o tom przedsięw zięciu, czyni o sporcie n iem ie­
ckim uw agi, k tóre  pow inny być zachętą  d la nas, 
czyniących na  tem polu pierw sze, rzec m ożaa. k ro ­
ki. Spraw ozdaw ca b< P ińsk iego  „"Lokal-Anzc-igora" 
zaznacza, że w B erlin ie życie sportow e rozpoczęło 
się dopiero około roku Jb 9 5 , gdy row er s ta ł się 
sprzętem  codziennego użytku, a sp o rt w ioślarsk i 
zyskał mnóstwo zwolenników’ dlatego, że popierał 
go cesarz  W ilhelm . J)o owej pory stow arzyszen ia  
sportow e m ieściły się  k item po piw nicach. Ale gdy 
w reszcie usunięto pierw szo przeszkodę. ldoiK zw ła­
szcza d la  rozm aitych sportów  pozyskano młodzież, 
ruch sportow y wzmógł się ogrom nie w B erliu io  i 
objął ju ż  1 5 0 .0 0 0  osób, zorganizow auyeh w roz­
m aitych stow arzyszeniach . .Sport s ta ł się ludowym 
i naw et s ta rsze  oaoby oddają  mu się*, nie ty lko  dla 
w zm ocnienia cia ła , lob  d la  rozryw ki, a le  także dla 
hygieny  Jue-bowej, dla odzyskania  row no t.ag i um y­
słów <-j po um ysłowej zw łaszc za  pracy , po w szelkiej 
z resz tą  wolco o byt. Uwagi te, ja k  w spom nieliśm y, 
posiadają w ielkie znnezenio d la  nas. S port, p rz \ 
stępny  dla w szystk ich , ludowy, n ie  luksusow y, jako 
rodzim a, a n ic  c iep larn iana  roślina, w zrośnie i u 
nas w potężne tlrz .w o, pod którego konaram i z n a j­
dą zdrow ą rozryw kę, rów nie pożądaną d la  hygiuny 
ciała, jako  też  i ducha.

—  W iosenne g ry  w p i ł k ę  n o ż n ą  już się. 
rozpoczęły w rozm aitych w ielk ich  m iastach. W  n ie ­
dzielę zaczęły się w’ liazy  lei zapasy_ krajow e n a  tem 
polu pomiędzy niem ieckim  Zw iązkiem  stow arzyszeń 
d la  g ry  w  piłkę nożną, ft .Szwajcaram i. —  l “o raz 
p ierw szy w ystępują  w ton sposób Niemcy, w ysyła­
ją c  swoich p rzedstaw icieli z całego p aństw a do 
Szw ajcar) i. Z ajm ujący  „m acz“ w piłkę nożną od­
był się w  B udapeszcie pomiędzy w iedeńskim  „K lu ­
bem atle tycznym ", a  budapeszteńskim  „ T e s tg ra -  
korlok" p rzy  w spółudziale około 5 0 0 9  widzów. — 
Szanse zw ycięstw a przyznaw ano z góry  W iedeń ­
czykom. pomimo to jednakże  w alka pozostała n ie ­
rozstrzygn ię ta . Pow odem  lego był, ja k  tw ierdzą 
W iedeui zycy, te ren  nieodpow iedni, a mianowicie 
tw arda ziom ia p iaszczysta  z g rubą  w arstw ą p iłu , 
a następn ie  p iłka  zanadto  lekka i nieco ow alna. 
At' dodatku \ \  icdeńczycy z początku grali pod św ia ­
tło słoneczne. Po  ożyw ionej grze zmieniono bram ki 
przy s tan ie  1 : O. Z araz  na początku drugiej poło­
wy g ry  W ęg rzy  zrów nali swoje szanse. 1 uż przed 
koncern j,o stron ie  w ę g ie r s k ie j  m usiał n.-tąpie iva 
roly skutkiem  k o n tu z ji, a  w krótce gw izd.iv .ka sę­
dziego położyła koniec grze, k tó ra  pozostała n ie ­
ro zs trzygn ię ta  i rzy s tan ic  1 : i.

—  Żnpasy w i o ś l a r s k i e  pom iędzy un iw ersy­
tetam i < am tnidgo a O sford odbyły się. w sobotę 
w Londynie na T am izie. Pomimo zim na i mżącego 
deszczu zgrom adziły  się na brzegach olbrzym io t łu ­
my widzów. Skutkiem  w iatru  południow o-zachodnie­
go s trona  T am izy od S urrcy  by ła  d la w ioślarzy 
odpow iedniejszą. O sford o trzym ał losem praw o w y­
boru kursu  i oczyw iście w ybrał stacyę Surrey . To 
zapew niło Osforftowi przy panującym  prądzie  wody 
odskok na  dw ie długości, mimo to C am bridgo za ­
raz  z początku objął kierov nictw o. S tartow ano o 
godz. :i in. :;T. Załogi obu łodzi używ ały nowych, 
długich alum inow ych wioseł płynąc z nadzw yczaj­
ną szybkością. C am bridge robił SC, Oxford 35  ude­
rzeń w iosłam i na  m inutę. Po i 9 m inutach i 19 
sekundach Cam bridge s tan ą ł p ierw szy u m ety, zw y­
ciężyw szy o 2 l f,  długości łodzi.

—  Zastosow anie elektryczności do poruszania 
a u t o m o b i l ó w ,  czyli stw orzen ie  elektrom obilów  
mimo nieustam pych usiłowmń m ałe czyni postępy, a 
są  tacy , k t >rzy tw ierdzą, że e lek tryczny  prąd  nie 
zdoła n igdy usunąć benzyny Is tn ie ją  luksusow e 
eloktrom obile o n iew ielk iej stosunkow o szybkości, 
tudzież wozy s traży  ogniow ej, poruszane e lek try ­
cznością. Z resz tą  is tn ie ją  ty lko  omnibusy z górnym  
przowodom, tudzw ż konstrukcyo, zaliczające się do 
wozów kolei bez szyn, a nio do autom obilów. N ie 
zdołano jeszcze u tw orzyć przocietnego typu elektro- 
mobilu i każda fab ryka  na  nowo rozpoczyna w szel­
k ie  próby. N aw et sposób poruszan ia  dotąd nie zo­
sta ł uslałony , czy m ianow icie m ają  być za pomocą 
prądu  poruszane p rzednie , czy ty ln e  ko ła , czy mo­
tory  należy um ieścić w  kołach, czy na osobnym 
w alcu z przenoszeniem  siły  ruchu  za  pomocą Koła 
zębatego lub łańcucha. Obecnio elektrom ooile mo­
żna grupow ać ty lko  w edle um ieszczenia elektrom o- 
torów To są dw ie zasadnicze różnice: m otory w 
kołach i motory na  osobnych w alcach z przenosze­
niem siły  za  pomocą koła zębatego. AV obu w ypad­
kach m ożna znow u u tw orzyć dw ie grupy  w edług 
tego, czy przednie, czy ty ln e  ko ła  są  puszczane w 
ruch.

—  Z apasy s z e r m i e r c z e  (assau t) odbyły się 
we L w o w i e  i w yw ołały, ja k  donoszą stam tąd , 
żyw e zajęcie. Na zapasy  tc, urządzone przez To­
w arzystw o zabaw  rucLowyeh w szkole E lżb iety ,

Dział ekonomiczny.
x  Zjazd delegatów Kółek rolniczych powTatu 

krakow skiego odbędzie się w p ią tek  1 0  b. m. o g. 
10 rano  w sali R ady  pow iatow ej w K rakow ie (ul. 
f i ja r s k a  1). Na porządku dziennym : spraw ozdania 
i w nioski; re fe ra t p. L ud w Szafrańsk iego  pod tyt-, 
„O bowiązki zarządów  K ółek ro ln iczych".

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Kranówie
Kraków. 7 kwietnia. Ńn dzisiejszy ta rg  spędzono bydłą 
rogatego 49, cieląt 345. owiec i kóz 6 . nierogacizny 
233, racom -623 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me- 
tijtcznj żywej wagi: buhaje od — do — , woły 
60 '— dci 80’—, krowy od —■— do — jałownik od 
—’— dó — , ce lę ta  od 60 '— do 70 '—, nierogacizną 
toczną od — '— do —•— ; bitej wagi: nierogaoizuę ott 
120 — do 136’-  . Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: woły z paszy od 120  — do 200  — , krowy od 
120 — do 201 '—, buhaje i jałówki od 60 — do 190'—, cie- 
iots od 16’— do 65’—, owce i k :iy od 2 1 — do 28’—, 
buhajo od —•— do —'—. —

7>t spędzonych na ta rg  zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumcyę 463 sztuk, na kousumcyę innych gmin 
kraju 152, na eksport ra granicę kraju bydła rogatego 
8 , na eksport za gr. nicę koniu nierogacizny —

Ueny powyższe obliczono bez opłaty akyżowe,.
Wiedeu, 7 kwietnia. Cukier silny 25’bo do 25'70: cu­

kier na grudzień 22'5M] do 23'0u Spirytus zwyżkowy 
60'40 do 61 iO

Budapeszt, 7 kwietnia Pszenica na kwiecień 10 95 do 
10-96, pszenica na maj i0 '9 4  do 10 95, pszenica na pa­
ździernik 9'41 do 1' 12; żyto na kwiecień "'78 uo

9 82; ży lo na n .rj —'— d o  , żyto na październik
8 24 da 8 25, owies na kwiecień 7 14 do 7T5, owies na 
maj /'53 do 7'54, owies n r październik —•— do —’— ; 
kukurydza na maj d '10  de 6 ’2 0 , rzepak na sieroieu 
16-50 do 10-60.

Oferty na pszenicę mierne, chęó kupna lepsza, uspo­
sobienie słabe; (leszcz.

gdy po licyan t oddalił się po p łaszcz, aby areszto_ 
w anego odprow adzić do aresztów , B ernadyńs ;i po 
w iesił się n a  pasku w łasnym  na oknie poczekalni 
p o lic ji . G dy polieyant wrócił, B ernadyńsk i ju ż  n ic 
żył. P rzyw ołany  kom isarz zarządz ił w te j chw ili 
sztuczne oddechanie, a  rów nocześnie w ezw ał pomo­
cy s t a c j i  ra tunkow ej, w szelko jed n ak  pomoc oka­
za ła  się bezowocna. D enata  odstawiono do zakłada 
m edycyny sądowej.

K r o a i M a  i w t w s k a
L w«i v, 7 kwietnia.

Zmiany w apelacyi lwowskiej m ają  n astąp ić  
niebaw em . ITzedc-w szjstldein  do tj cliczasowy w ice­
p rezyden t sądu w yższego d r D y l e w s k i  przecho­
dzi na w łasne żądanie  w stuu  spoczynku, dalej 4  
radców  po w ysłużeniu  sw j'ch la t  przechodzi rów ­
nież na pensyę. Co do osoby nowego w iceprezy­
den ta  k rążą  na jrozm aitsze  kom binacje . N ajczęściej 
spotykać się w  lćeli m ożna z nazw iskiem  pp.
0  z e  r  w  i u s k  i e g o, p rezyden ta  sądu w  T arnopo lu
1 W ł W o l t e r a ,  rrulcy apel. przj-dzielonego obe­
cnie do n. try b u n a łu  w W ieduiu . -

Towarzystwo ludoznawcze odbyło on g da j do
roczne w alno zgrom adzenie. l ‘o zaga jen ia  oornd 
przez p rezesa  Tow arzi stw a prot d ra  Józefa  K a l ­
l e n b a c h a ,  in spek to r p. Szymon S f a t u s i a k  w y­
głosił odczyt na te m a t: „D laczego zajm ujem y się
iudoznaw stw em ?", poczc-m przy ję to  do w iadomości 
spraw ozdanie w ydziału  z ez jnuośc i za rok  ubiegły  
i udzielono lnu absolu toryum  z rachunków . W  koń­
cu dokonano wyborów'. P rezesem  w ybrano  nad a l p 
d r Józefa  K allenbacha, 1 w ieepr. d ra  W ilhelm a 
B ruchnalskiego, I ł  w ieepr. f,. “S tan is ław a  L ala . —  
W  zarządzie  pozostało sześciu członków, a  w m iej­
sce sześciu innych ustępujących, w ybrano panów : 
d ra  Z ygm unta G argasa , Józefa  Pelczarsk iego , Mi 
ko ła ja  Dybowskiego, A nnę R osenberżankę M ieczy­
sław a T ro te ra  i S tan is ław a  \A 'asjlew skiego.

Wydalania KróiewiaKÓw, Od k ilku  dni polioya
lw ow ska dokonyw a licznych rew izj-j w śród lwow'- 
skich robotników  i w śród n iek tórych  słuchaczów  
un iw ersy te tu  i politechniki. P rócz tego w osta tn ich  
dniach  policva w ydaliło  ze L w ow a (i z g ran ic  pań ­
stw a) R om ana K rukow skiego, słuchacza un iw ersy ­
te tu  rodom z P io trkow a, m ino , że ten  legitym ow ał 
się  form alnym  paszportem  i dowiódł, żo posiada 
.--rodki u trzym an ia  Prócz niego p o lic ja  w ydaliła  
joszeze jednego  słuchacza po litechn ik i i zagroziła  
wydaleniem" dwom jeszcze technikom  (w szysej' po ­
chodzą z K rólestw a).

Związek turystyczny u lumiestnika. U n a ­
m iestn ika, lir. Potockiego, była deputacyp, sk łada­
jąca się z p rezyd jnm  krajow ego Z w iązku tu ry s ty ­
cznego i członków wydziału k tó ra  przedłożyła me­
m o ria ł. zaw iera jący  życzen ie , zm ierzające  ku pod­
n iesien iu  ruchu tu ry  .-tycznego w- k ra ju . N am iestn ik  
p rzy ją ł dcputacyę bardzo życzliw ie.

Powtórna ucieczka obłąkanego. Ju lia n  D ekiert, 
a resz low any  za oszustw a, a  potem  oddauj pod 
o b se rw ac ję  do zakładu w K nlparkow ie, skąd  uciekł, 
sch w jtan j- został w Bursz*enie. G dy pąd w B u r­
sztynie- zarządził wczoraj w dstaw ieaio B e k ie r ta  do 
K ul p a rk o w a .'  D ekiert. sko rzystaw szy  Ł jfierw szoj 
okazyi, um knął ponow nie esko rtu jące j go s tra ż y  i do­
tąd  w yśledzony nie został.

Sprawa Wasińskieąo coraz h ard z ie j zb liża się 
do ostatn iego  rozdziału tego n iezw ykle in te re su ją ­
cego rom ansu krym inalnego. AAczoraj up łynął u s ta ­
wowy trzym iesięczny to rm .n  a re sz tu  kolusyjcego, 
t. j, a resz tu , zaw ieszonego nad podsądn jm i z po­
wodu obaw y porozum iew ania się ze św iadkam i. —  
A reszt tak i nie może trw ać  dłużej, n iż 3 m iesiące 
i dlatesro p roku ra to r p. Lubienieckś zarządz ił wy­
p u s z c z ę  n i e  n a  w o l n ą  s t o p ę  U ś c i e ii s k  i e j, 
żony b ionzow nika U śeienskiego pozostającego w ł - 

reszcie  śledczym, oraz T i t t l o w e j ,  żony złotnika 
T it tla , w spólnika A\rasińskiogo. —  AAr n a jb liż sz /cn  
dniach opuści też praw dopodobnie w ięzienie A A 'alo- 
c h o w a ,  żona dozorcy w ię z io n e g o . R eszta  obw i­
nionych pozostanie w areszcie aż  do rozpraw jy

Nagły zgon W oorożco D zisiaj Jirzed południem  
na ulicy K ościuszki zm arł nag le  n a  u u a r serca j a ­
dący dorożką L udw ik M a r c i n k i e w i c z ,  urzęd 
n ik  AA ydaiału krajow ego. S. p. M arc ink iew icz , idąc 
ulicą, zauw ażył b ijących  się dwóch w yrostków  Gdy 
jednego z nich  p rz y c h w jc i ł ,  by go oddać w ręce 
po licy i, przechodzącą robotn icy  chłopca tego w y­
darli mu z rąk . M arcinkiew icz z i r y ta c j i  (U stał 
a taku  apoplektj'cznego; gdy go wsadzono do do­
rożki, w celu odw iezienia n a  s tacy ę  ra tu n k o w ą  —  
M arcinkiew icz w drodze ducha w yzionął.

Samoboistwo na inspekcyi policyi w  n ie ­
dzielo nad rauem  pow iesił się u przedpokoju Brom­
sk iej in sp ek eri po lic ji zarobnik  ftp B e m a d ju sk i, 
którego sprowadzono n a  in sp ek c ję  za  a i a n tu r j .  
Oto w sobotę w nocy aresztow ano B ern; dyńskiego 
za to, że na  ulicy 8 \viętokrzj’skiej napad ł bez po­
wodu n a  żonę kancelisty  policyjnego p. L . AA po­
licyi kom isarz I  w aśniew ski w idząc, że B ernadyń- 
ski je s t nieco podchmielony, skazał go na  a re sz t i 
oddał pod opiekę dyżurnego p o lic jan ta . AAr chw ili,

2  l u f y  p u ń s t o s .

(Telegramy ?,N. Reformy" z 7 kwietnia,)
Wiedeń. W Izbie posłów po odczytanin zgło­

szonych wniosków i inłerpelacyj, w rozprawach 
nad wnioskiem nagłym p. P  o g a c z n i k a o po­
borze rekruta — nastąpiły f a k t y c z n e  s p r o ­
s t o w a n i a .

Ks.  L o n d z i n  konstatuje, że p. D a s z y ń ­
s k i  podsunął przemówieniu jego (Loudzina) w 
dełegacyacli, iż żołni°rze dłuższy czas bawiąc 
w mieście, przyzwyczajają się do zbytku miej­
skiego.

Poseł O k u n i e w s k i  zaznacza, że wobec 
oświadczenia prezydenta, iż sąd otrzymał po­
lecenie wstrzymania śledztwa i zaniechał żąda­
nia o wydanie posła Lewickiego, uważa sprawę 
za załatwioną, a odnośne enuncyacye prasowe 
stały się bezpodstawne

Nastąpiło glosowanie
Poseł C h o ć  żąda imiennego głosowania.
Poseł S e i t  z zastrzega sie przeciw równocze­

snemu załatwianiu ustawy o kontyngencie re­
kruta we wszystkich trzech czytaniach, a w 
szczególności przeciw temu, aby to było preju- 
dykatem na przyszłość.

Prezydent \V e i s s k i r c h n e r  oświadcza, że 
obaw p. Seitza nie podziela; w każdym razie 
nie będzie to prejudykatem na przyszłość.'

Izba uchwaliła w imiennem głosowaniu 303 
głosami przeciw 122 n a g ł o ś ć  w n i o s k u  o 
k o n t y n g e n c i e  r e k r u t a  i rozpoczęła dy- 
skusyę merytoryczną, w której nuędzy innymi 
zabierał także głos ks. Ii z e s z ó d k o , który 
podnosił żądanie ludności rolniczej.

Dyskusyę zamKnięto i wybrano mówców ge 
neralnycli pos K n t s c h e r ę  i S t r a  u cli e r  a.

Godz. 1 m. 30, przemawia pos. Straucber.

Z ssoBiisyi saiiitarnej.
Wieaeń. Kom isja sanitarna odbyła dziś po 

siedzenie pod przewodnictwem pus. D i e t z i u s a.
Poseł M i c li 1 przedstawił wnioski w sprawie 

ustawy lekarskiej, i podniósł, że przyjście do 
skutku tej ustawy oczek.waae jes t z a ró w n o  
przez lekarzy, jak  i publiczność

Zastępca rządu, szef sek; yi, I I » i n- podniósł.
że ministerstwo uznaje k on ieczn ość  reformy li­
sta wy o Izbach lekarskich i postanowień la ­
w ach  i obow iązkach  fe kar/.y, które jeszcze po­
chodzą z X IX ,"  a nawet KATII. wieku. — Ze 
względu na ważność sprawy należy jednak wy 
czekać opinO najwyższej Rady zdrowia,

Radca m.n sprawiedl. S c  b a u e r  składa po­
dobne oświadczenie,

Po lysKusyi uchwalono wezwać rząd, aby 
w jak  najkrótszym  czasie przedłożył kom isji 
orzeczenie najw. Rady zarowia.

Poseł G o 1 d przedkłada p e t y c j ę  g a l  i- 
c y j s k i c l i  l e k a r z y  r z ą d o w y c h  i wska­
zuje na konieczność zmiany stosunków i pole 
pszpnia płac tej kategnryi urzędników .państwo­
wych w całem państwie. .Prosi, aby kontisya 
petycję  tę poparła u rządu i w komisyi budże­
towej. Uchwalono.

Ludowcy i Koto polskie.
Wiedeń, Sprawa w s t ą p i e n i a  l u d o w c ó w  

do  K o ł a  p o l s k i e g o  napotyka ciągle jeszcze 
n a  t r u d n o ś c i .  Dziś przed południem obrado­
wali ludowcy dalej nad sranowskiem, jakie gru­
py K o ła  polskiego zajmują wobec ich warun­
ków. Plenarne posiedzenie Koła polskiego od­
będzie się dziś o godz. 7 wieczorem.

c k i  został z Ja łty  j y y d a l o n y .  Odniósł się 
on telegraficznie ze skargą do Stołypina, ale 
jak gdyby w odpowiedzi na skargę z o s t a ł  
t a k ż e  z O d e s s y  w y d a l o n y

D y p lo m a ty c z n a  n A sy a .
Odessa. Na rozkaz cara udał się komendant 

t zw. „żelaznej brygady", generał B u  Lał, do 
Konstantynopola z jakaś ważną misyą polity­
czną.

Zajście w Magdenie.
Nowy Jork. Donoszą z M u g d e n u. że czte* 

rej Japończycy w t a r g n ę l i  do  t u t e j s z e ­
g o  k o u s u l a t u  a m e r y k a ń s k i e g o  i z a" 
at a k o w a 1 i u r z ę d n i k ó w .  Idzie o a k t z e m* 
s t y  p r y w a t n e j .  Na żądanie konsula a r e ­
s z t o w a ł a  policja chińska owych Japończy- 
k ów i przewiozła ich do konsulatu japońskiego 
Przypuszczają, że sprawa ta  wywoła rokowania 
dyplomatyczne.

Odpowiedzialny redaktor i wyaawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w ,;ym dz ale nie pocnodzą od 
, redakcyi).

J ck o  pm w tfłi& ie doit™ if2 ie is ft>?8
odczuwa to m atka i niemowlę w licznych wy­
padkach, gdzie zawcześnie wysycha źródło po­
karmu m atk i, że się daje mączkę ..K u i  e k e 
jako pożywienie. K u f e k e  jest nadzwyczaj ł?- 
twy do strawienia, zawiera najlepsze pierwiast­
ki [>ożywne i znosi go nawet najsłabszy żołą­
dek niemowlęcia. Dzieci chowają się na nim 
wybornie i nie spotykają, ich częste zboczenia 
w trawieniu. „Der Saugling" („Niemowlę"), pou­
czająca broszurka, za darmo w nandlacb tę 
mączkę sprzedających lub u firmy R. Kuf e ke ,  
Wiedeń, I. (3.541 2 2)

7j początkiem roku szkolnego 1908'9 otwieram 
w Krakowie w Rynku głównym, L. 17

Pry& m tne g im n c z y u m  męskie*
początkowo o czterech najniższych klasac1’ Liczba 
uczniów jednej klasy bęuzio o g ran iczo n ą  ć 20, a 
najwyżej do 25. —  B liż szy ch  szczegół*'*w udzielam 
piśmiennie lub nstnic w mieszkaniu,

jjirzy uiicy Batorego L. 1, II p.
Stanisiaw Jaworski,

(2.024 1 4) om. prof. giutnaz.

M u s z e  P i n i  n t t p tn u i d ę  t o n i f  m p r z u t y !
Artystka num przecież troszczyć się o swój 
głos, gdyż jhdno jedyne poważne zaziębienie 
może są stać nieuezpieczuem dla głaaa i 
całej kfsryorj' Prawdziwe Bodeńskie mine­
ralne pastylki F aja  są przecież tak wygn- 
dnym środkiem do pielęgnowania gardła, 
krtani i wsz.stkich przewodów oddechowych, 
że powinna Tani czemprędzei wziąć się de 
nich. Gdj- Pani już raz rozpocznie, to be- 
dzie i potem zaw sze zażywała prawdziwe 
sodeńskie pastylki Faya i będzie Pani z tom 
dobrze. Tudetko kosztuje l  fS  K, a  fllużna 
ich oostać w kaidej aptece, ilroguery' 

1 składzie wód mineralnyc-h; me. daj się 
atoli Pani namówić na podrauianie.

Faaceian a adwouacka
Dr Leonida Reinera

przeniesioną zostaia 2031 1 2 
(na ulicę Sienną L. 2 (rog Rynku grownepo).

i K a u c e la r y a  a d w o k a c k a  
D t > a .  S  G A K F E I N A

przeniesiona do don,u

uli. Grodzka, Sa, II piętro.
I d e m  l : e t e a f r n »

(d ia D o io śc i „ ł io M j  S eto rm y "
z ania 7 kwietnia.

Pojedynek parlamentarny-
Wifcdeu. Dziś przed południem trw ały dalej 

rokowania s e k u n d a n t ó w  Itr Sternberga i 
i Bergmauna w sprawie podanej w wątpliwość 
zdolności hi. Stem berga do dawania satysfak­
cji. Sekundanci udali się do m inistra wojny, 
które zniósł się z pułkiem, w którym służył 
ongiś Itr. Sternberg, ja to  oficer rezerwowy 
Przesłana telegraficznie odpowiedź władzy puł­
kowej brzmi dla lir. Sternberga n i e p o m y ś l ­
n i e ,  wobec czego do pojedynku p r  a w d o p o- 
d o b rt i e n i c p r  z y j d z i e. (

3urlan zactiwicny.
Wiedeń. .Reichspost" donosi, że stanow isko1 

wspólnego ministra skarbu, B u r i a n a ,  jest ż a ­
r l i w i  a n e z powodu antydynastyczuej ag itac ji 
•serb-.kiej.

Przeciw teatr&wt czeskiemu.
y.ieder'i D r Luegsr w rozmowie z reżyserem 

teatru  czeskiego, K w a p  i l  e m , o s t r z e g a ł  
g c  p r z e d  u r z ą d z a n i e m  c z e s k i c h  p r z e d ­
s t a w i e ń  w AAr i e d n i u , ponieważ mogą ono 
wywołać s t a r c i a  i d e m o n s t r a c j e .  Zda­
niem dra Luegera tylko r u m u ń s k a  t  r u  p a (!) 
może liczyć w W iedniu na dobre przyjęcie. 
Gdybj np. przybył do Wiednia tea tr węgierski, 
to partya chrześcijańsko-socyalna pierwsza u- 
rządziłaby przeciw niemu demonstracyę.

3uelow a papież*..
Berlin ..Berliner TaffMatt" donosi, że ks. 

B u e l o w ,  który w niedzielę przybędzie do Rzy­
mu, będzie rozmawiał z papieżem nictylko o 
s p r a w i e  p o l s k i e j ,  ale także o s t o s u n ­
k u  r z ą d u  d e  c e n t r u m .

W sprawi* Macedonii
Petersburg. Pet. Ag tel. ogłasza dokiadue 

brzmienie rosjsk iej odpowiedzi na propozycje 
angielski0 w sprawie M a c e d o n i i  Odpowiedź 
ta  zawiera propozycje rosyjskie, ogłoszone z 
końcem marca. ” -

Dirnerotnie wydalony.
Odessa, Znauy na Krymie senator L i a s e -

Ri Maurycy Kapeli ner
lekarz chorób skórnych i wenorvcznv< h , mie­
szka obecnie przy ulicy Jagiellońskiej, 5, II pię­

tro (róg Szewskiej i Jagiellońskiej).

Zmiana lokalu!
B l k i

m m m  w raio M
1961 znajdują się obecitie 3 3
ul. Sławkowska L (wejście od ul. ś\v. Tomasza)

Kursa telegraficzne.
włeoeń 7 kw ietnia. (Giełda południowp.)
Mark* 117 65 . RenU majowa 97*49 . Renu Koronowa 

węgierska 83 50. A W e  anstr. zakl, kred. 640'—. Akcye 
węg; zakt kred. 754*50. Ak-ye Angtobanku 294 75, A.cye 
Uńionbanku 545*— Atcye Bantrereinu 531'50. A k«ye Lan- 
derbantu 43i 00. Akcye kolei paustwowyob 685 75. Lom 
bardy 140 75 . Akcve khei Elbethal — •— Aarye fabryki 
broni — •—. Ak**ve tytoniowe —*—. Alpiny 704 75 
Rima-Mnranyi 562 5U Airoye praskiego Tow żelaznego 
2 (24'—. I,os> tureckie 187*00. Ruble 252*00 . 

Usposobienie: utrzymane.
Berlin, 7 kwietnia. (Giełda poranni .1 
Ai oye kredytowe 200 50. Tow. dyskontowe 175*56. 
Usposobienie: spokojne. ______ _

Cennik izby hanulowej i przemy3łowo| 
w Krakowie,

i  7  k w ie tn ia  (godz . i  w  p c la d a ie .)

1. Wa>uty. ptacą żądają
R o b ie  p a p i e r o w e .............................................  251 —  252 —
W k ; ..iom ieckio.............................................  117 30 117 8C
Pranki papierni e .............................................95 40 96 —
PwodziestofraskPwki w złocie . . .  . ly  08 19 18

II. Listy zastawne.
5 \ ,  Listy zastawne prem. Ba „ki hipot. 110 — J l l  —
4 1,, Liaty zastawne Banka liiDot. . . 9** so 100 5O

„ „ „ *„ . . .  94 50 9o 60
41,',0/,  Listy zastawne Banku krajowego 100  — ^

I - W z a s t .  gal. Tow. k?ed. zi ^  |  «  g
» » » ” ” I 51-letn. 91 — 95 —

4*,. .  » r » r 9
HI. Obllgar.ye 1 pożyczki.

4 J' C.al.cyjskie obligacje propiuacyjne . 97 50 08 60
4*}| •nżyózka krfiow a z r. 1793 . . . .  95 50 96 60
4*/» ' r  5 m iasta Lwowa . . . . .  92 25 93 25
4V,‘V„ O bligacje „ .mimanie Bnuku kraj. 100 — 101 —
4°/, „ kolejowe , , . . 94 00 95 60

IV. L o s y.
Losy m iasta K r a k o w a ..............................114 -  120

u rszed z ie

tu
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a>>■ 4
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P p

9?S a . n . i t ł i % s
K r a k ó w ,  u l .  D ł u g a  N p  1 6 .  

n r  W y s y ł k i  n a  p n o  w l n c y ę  o d w r o t n ą  p o  c z t ą  2  r a z y  d z i e n n i e .

< j f  S p ecja ln e  śiudki n a  porost włosów i do w ytępienia 
łup ieżu . Sport-fluid, E se n c ja  Łopianow a W oda 
cum ow a P>aj-Rum a n ie r /k . W oda A teńska L o ra c rin  

■ i w iele innych.



Nr. 162. N O W A  H E F O R M A . W torek 7 Kwietnia J90&.

mm

AltSZA SPRZEDAŻ w  MAISON de B L A N cU
o

K R A K Ó W , R Y N E K  6 ,
już na ukończeniu i 1eźy fo w in teresie  kupującej Publiczności, by  korzystać  z rzadkiej sposobności. Niezm iernie niskie ceny w zbudzają praw ie podziw-

koszul damskich z rocznym haftem tex’az po . 
koszul damskich z haftom szwajcarskim . . . 
par pończoch damskich kolorowych 6 par tylko 
par skarpetek najlepszej jakości para . . . .  
par skarpetek najlepsze, jakości, 3 pary . . . 
koszul męskich białych z gorsem pikowym po .

złr.
7.1 r. 
złr. 
zli\ 
złr. 
złr.

5 koszul męskich kolorowych, z gorsem jedwabnym po złr.

139
1-20
120

- 3 2
-•4 5

1-95
1'59

Następujące towary są na składzie;

425 koszul męskich z najlepszego zefiru angielskiego
z modnemi deseniami p o ..........................  złr. 215

175 tuzinów chustek batystowych z rąbkieir. ń-jom, tuzin złr. P95
120 półjtdwabnych parasolek w najlepszym gatunku, po złr. 2'JO
250 parasolek dobrej jakości, p o ......................... . złr. 116
185 bluzek jedwabnych ang. we wszelkich barwach po zlr. 476
138 czarnych halek klotowych a-jour p o .....................złr. 148

260 tuzinów kolorowych ang. chustek dla mężczyzn ‘/i tuz. złr. 191
160 kalesonów najlepszej jakości p o ...............................zlr. —-88

d t t o ..................................................................................... złr. 1-35

Nadto towary płócienne, bielizna stołowa, ścierki do kurzu
i szklanek, parasole, kraw aty i setki przedmiotów do tego działu 
należących, są na sprzedaż za każdą wyjątkową cenę. Prosimy 
przekonać się. 1760 5 o
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C u k i e r n i a

Kraków, Grodzka 47,
przyjmuje zamówienia na Święta Wiel­
kanocne i wykonuje jak najstaranni s  
Obfity zapas cukrów, baranków i pi­

sanek. 1968 2 4
Ceny przystępne

Grunt budowlany
o 25 sążniach frotku w Krakow ie, ulica  
Zielona, jest- do sprzedania w całości 

albo na parcele. 1516 9 15 
W iadomość u J. Fricdleina, S tarow iśl­

na 1. 23. popoł. od godziny 1— 2.

piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro­
szku „ A G A T O Ł U 4*, wyrobu S t-  
G Ó r s k J c i f O  w Warszawie. Skład głó­
wny w Drogueryi M agistra farm. J. 
HANAKA, Kraków, ul. Szewska 5, do 
nabycia we wszystkich aptekach i dro 
gueryach. Pudełeczko a 60 hal. i 1 K.

1803 9 10

m m  m r m
IIegjsłla,,akie stolon e 6 b u t  złr. 2' —

„ pańskie u but. zlr. 2-50 
„ prima pańskie

6 b u t e l e k ..........................złr 3 —
Łjamorodner 6 butelek . zlr. 3-20 

„ gta.sze 6 butelek złr. 350  
Zieleniak 6 butelek . .' . złr. 2 40 

„ starszy 6 butelek złr 3'25 
Hegyeli;. G abinet 6 but< "ek złr. 4-— 
Tosajskie łagodne u butelek złr 4-—
Toka skie wytrawn* e butel. złr. 4'50 

' „'i „łodkic 8 butelek złr 4-óOę 
Maslacz śl buteles . . . .  złr. 6 '— 
Eriauner czerwone 6 butelek złr. 3 20
Wi.iki wybńr wsz. k' k win w^lersMfh n be- 
ezktck zf .cznie taniej. Cennik na żądanie.
Za naturalność moich win ręczę ka­
żdemu odbiorcy. Najwyższe odznacze­
nia a a  wystawach światowych. Skład 
soi cyainycn starycn win toKajskich 
w butelkach. \ a  prowinceę odwrotna 

pocztą.

MAURYCY WE.1NDLING
K raków , Floryańska 25. 1843 5 0

daje bardzo piękny połysk i utrzymuje 
skórę mocną.

N IG R IN
naieży z punktu zdrowotnego polecić 
jak  najlepiej, gd jż  Nigrin nawet przy­
stałem używaniu przepuszcza przez skórę 
powietrze, a więc nie przeszkadza * po- 

rowaniii nogi.
Dostać można wszędzie. i«os 6 o

S t .  F e n  . o l e z i & i ,  W i e d e ń ,
c. i k. dostawca dworu.

Z wszeiKiemi zleceniami proszą z...acać s do mpgo 
wieloletniego zastępcy B. Komfelda w Tarnowie.
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poleca

P f A  Ś W I Ę T A !  N A  S W I F T A !
S z y n k i  p rask ie  w najlepszym  g a tu n k u , K ie łb a s y  tn- 
chow skie, litew skie i wiejskie,. Drób dobrze tuczony, 
Pasztety Z drobin i dziczyzny, GaliUtyny różnego 
rodzaje, Majonezy z ry b  i hom arów , Auspiki Z ]-yb, 
pasztetów  i drobiu. Wszelkie delikatesy do kanapek 
po niskiej cenie. Smaczne wina au stiy ack ie , wę* 
giei-^lde, reńsk ie i francuskie. P o r t e r  a& g ie lS k i dobrze 
m usujący. Piwo butelkow e w  rożnych g a tu n k ach  Zna­
komita morelowka domowa znana w handlu z do­
broci, 1 bat. złr 1*20. Znakomita czekolada fran­
cuska na torty 1 do gotowania V4 kg. 34 ct. Hf naj­
lepszym  g a tu n k u  rodzynki, m igdały, cy k a ta , skórk i poma­
rańczow e, dak ty le  do pieczyw a i deserow e, m arm olady 
w różnych sm akach. Jabłka deserowe am eiyk . i ty ro lsk ie

CENY NAJNIŻSZE. CENY NAJNIŻSZE,
F irm a  odzn aczon a  K i l k a k r o t n i e  n ajw yższem  nagrodam i w zakresach  bufetow ych.

1679 8 C
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Jiizef Konstanty Barnaś
Szepes ÓlalH, Wepry

ma zaszczyt donieść, ze wysyła frsnco 
do k a żd e j s ta c y i p o c z to w e j z a  p o b ra n ie m -
ó-kilową faskę śwk-żfj owczej bryndzy j 

wiosennej franco 3 zlr 50 ct. 
5-kiIową faską owczej bryndzy majowej 

fianco 3 zlr. —  ct. 
5-kilową paczkę masła naturalnego

fianco 5 złr. 30 O. 
5-k ilovi ą paczkę sera trappistów

franco 5 złr. 86 ct. 
5-kilową paczkę sera Emmenthalskiego 

franco 5 złr. 46 ct. 
5 kilową paczkę sera karpackiego w ce­

głach franco 4 zlr. 80 ct.
I paczka pinoek zawierająca 1*/, Mgr. sera 
trappistów Kmmeiithal, 1 klgr. masła. 1 klgr.

bryndzy wiosennej franco 5 złr. 
UWAGA: ći Sw. taci. Wielkanocnych 5 k lg .. 
paczka masła naturalnego będzie kosztować 

4 złr 36 ct. franko. 1737 10 15

OC^OOOCOnOCa IOCCOOOOOQOOO«X

[
z konikiem.

N a j ł a g o d r r e j s z e  m y d ł o  d l a  s k o r y .

1801 2 40

N a t y c h m i a s t
u z d r a w i a  świeżo przez 
słynnego amrykańskiego 
p n f . dra Sanóena wyna­
leziony elektryczne gal­
waniczny prz; rząd, który 
podczas snu niezawodnie 
i natychm iast dokonuje 
prawie cudu w gośćcu 
i reumatyzmie newralgii, 

osłabieniu nerwów, bezsenności, ziębniemn 
rąk i nóg, zadumie, błędnicy, duszności, po­
rażeniach, knremach, chorobach skórnych, 
homoroidach, dolegliwościach żołądkowych, 
influenzie, kaszle, szumie w uszach, b ilu  
głowy i zębów itd. Snosób użycia bardzo 
prosty. Cena całego przyrządu wraz ze spo­
sobem użycia 10 <or. W ysyła W, F EI TH 
Nachf., Wiedeń, VI., Mariahilferstrasse 45.

i&jłj

Szafy sklepowe
ma tanio do sprzedania Magazyn Br 
Bilewskich w Krakowie, ul. Floryańska

1. 3c 1766 6 9

W I R L a .
z komfortem wystawiona, z ogrodem 
i miejscem pod budowę - 25 ininut od 
l-ynku krakowskieg-c do sprzedania bez 
pośrednictwa. — Zgłoszenia nieanoni- 
mowe z dokładnym adresem pod F. F. 100. 
poste restante Kraków. 1615 10 10

I. wiedeński Koncesyonowsny zaKiao uźvwanych 

pojazdów i uprzeżi
ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo pięku“ od zamożnych osób pocho­
dzące landa, połkryte jedro  i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie Eab.yolety. 
browno i t. d Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówitę lub pizyjmuje 
w komir Kiroi Fi9Cht. Wiedeń, II, P ra t.rs tia se  
72, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 133 74 0

K A N A R K I
f t o r c e ń s K K  “

Pierwszorzędne śpiewaki o głę­
boko fletowym, długo ciągnącym 
tonie, śpiewające także pi zy świe­
tle, sprzedaję po 10, 12, 1F i 20 
koion. samiczki po 2, 3 i 4 kor. 

W ysyłam na prowin-yę odwrotnie za zal'- 
czką a p o r ę k ą  dostawienia zdrowych na miej­
sce przeznaczenia. 1653 6 6

Do 10 dni wymiana dozwolona.
Hodowla HnrcenskicH kanarków 

S z i u . l a
K raków , ul. Stolarska 13.

SZKOIKI LEŚK8-OGRODOWE TUB. HR. ŁUBlEhSKIEGS
Zasów pod Czarna.

2  m ż y

E » X J E £ G r X
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni y

A i t o - m i n e  Dra Christoffa
Kajlepszy nie°zkoJliwy środek do utrzy­
m ania ozyBtości i upiększenia t t iy .  — 
Prawdziwy rylko w oryginał, słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za 

rejestrowanym znakiem ochronnym.
Cena K. 1 50, i dpowiednie mydło 70 h.

Główne składy w K r a k o w ln :  Wiktor 
Redyk, apt'.; H. bartmańskl I Sp., apt.; we 
L w o w ie :  Zygn. Riiiker. apt.: w B ro -  
d a o K : Leo Kaiiir, aptek.; w N c - r y i r  
S ą  ‘Z r t 8 . jakubowski, »pb.; w P iz a -  
c  i l a :  H. Schwarz apt. w J i  r o a ła -  
w l a :  J. Wyszctycki, ap t., w T a r  io - 
p o l n : FI Krzyżnnowikl, aptek., Dr Jul. 
Fnii»cb, aptek , w  C ró d ic a  J a j .  Ign. v  

X  Hescbeles, apt. Składy prócz tego we X 
cj ’ razystkich aptekach i drogueryach,
s ę o o c o t y  &  x x  r

PRODUKCYA NASION I SZKOLE!
W ZA&SOWSE ? 0 D CZARF7Ą,

polecają na  obecną wiosnę śliczne jahłonLi z Loronanu w cenie 
10 szt. 8 K , 1 00  szt. 75  K , 1000 s / t .  7 0 0  K f prócz tego 
flance leśne, drzew a i krzew y parkow e, alejowe, róże, rośliny 

pnące, oraz rozsadk kw iatow e. n s s  r 10

Cennik na żądanie darmo i oplatuie.

b o n a e s i e n i e
lila  P. rl\ odbiorców, że mój

S t e l a t i

n
pod firmą A . C a r i s c l t  /.n a jd o je  się tylko pod 
Ni. 19, jirzy ul. Szewskiej (dom własny) i niemam 
nic wspólnego z tirmami tego rodzaju bez nazwiska 
również polecam na sezon obfity wybór ostatnich 

nowości po cenach konkurencyjny cli.
Cenmk ijarino. 1974 1 10

M . M u raw skiej, Kraków , ul. Kouernika 3.
■Wykonuje wszelkie toalety według ostatniej mody paryskiej. Ceny

przystępne. 1600 8 8

Gd k ilk u n a stu  la t i s t n ie j ą c .

Z a k ł a d  P w ^ r i o l ? n w y
J ó z e f y  N fiW iń s k ie j-H o p a k o w e j

w EraEsowie, ul. Mikołajska t4. Telefon 248
urządza pogrzeby od skrom nych do najw spanialszych, po um iarko­
wanej cenie i dogodnych w arunkach . PrzewTóz zw łok do różnych 
krajów , (rroby na sprzedaż i m iejsca do w ynajm u. V belki skład 

trum ien  m etalow ych, dębowych i innych. 226 39 o

■X- - V ...» .

P S O B O S / jI / j A  o f j f i »a

OKRZYWOWA •
Woda go włosuw

N A J I D E A L N I E J S ł A  I N A J L E P S Z A
tvc flaszkach po 2 i 4  korony. 1429 8 20

Uo^ta- można tv aptece K W iszniewskiego; w handlu Reima i Ski; w drogueryi Zopotha i Ski.

I  p a g r *  5  K g .  k o s z y k .
Pomarańcze czerwone, słodkie najle-

p s i e .................................................R  2 80
I omaraneze żółte, słodkie jak  miód K 2-60 
Mjnóaiyilkl, przowyborne . . . . K 3 40 
Cytryny, wielkie, soczyste . . . SL 230  
Jatlk? nulowe, najlepsze fyrńlskie K 4-— 
jablUa itoliwe, najszlachciniejsze 

tyrolskie . . . .  . Iv 6 ‘—
Kalafiory, świeże, b i a ł e ................... 11 2 60
Ziemniaki z Malty, n,*we . . . K i-oo 

wysyła za zaliczka z W iednia

SOMA GRAU2<
wywoź owoców i produktów południowych 

Wiedeń, IV., Schikanederp. 4.
Id a  odsp.zP(laj-!r .'Vc'1 najniższe h a r t o w n e  

ceny U/.icnue z wy siaką p o sp ie s z n y

14)87 1 O

L. 94? '1908. 3958 2 3

E m m m a
■Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta 

Żywca rozpisuje konkurs na posadę- 
p r a k t y k a n t a  k a s o w e g o  z płacą i li­
czną 90o koron. '* •

Wymagane są!
1) M etryka chrztu;
2) św iad ectw o  zdrowia;
3) Świadectwo moralności;
4) Zuajomośi języka polskiego i nie­

mieckiego;
5) Egzamin z rachunkowości państwo­

wej;
6) Pełnoletnosc, lecz nie przekroczony 

rok 40-ty;
■7y'Kaucya w wysokości rocznej płacy-

Pierwszeństwo mieć będą kandydaci, 
którzy już w kasach oszczędności lab 
instytucjach finansowych pracują albo 
w takowych praktykę odbyli.

Po dwóch lutach zadowalniającej ęł*1'  
cy moż.e nastąpić stabilizacja.

Własnoręcznie pisane a należycie u 
dokumentowane podania, należy wnosić 
do D yrekcji Kasy Oszczędności iwai ‘ 
Żywca najdalej do dma 30 k w i e ^ n * 
1 9 0 8  r .  >
Dyrekcya Kasy Oszczędności »•«« 8 

Żywca.

Ceiitraioe ogrzewanie
w szelkich system ów

w entylacye Wodociągi
dla m iast, gm in, folw arków , fabryk , ogrodów, gm achów 
publicznych, domów pryw atnych  i t .  p . Poszukiw anie 
i ujm owanie źródeł, wiercenie stndiien Pompy, Łaźnie 
i Łazienki, Zakłady kąpielowe, pro jek tu ją  i w ykonują:

!n ż . L e o n a r d  N i t s c h  i S - k a
Kraków, Kolejowa 18.

Najlepsze refereneye z dotychczas w ykonanym , i 1 h



Wtorek 7 Kwietni* 1903. N O W A  R E F O R M A . Nr. 162. o

M a g a z y n u  K o n f e k c y i  D a m s k i e j ,  
t o w a r ó w  m o d n y c h  i ż a ł o b n y c h

K r a k ó w ,  R y n e k  I. 4  (obok kośiioła N. P. Maryi)

l ^ e  c m r t e k  t a t n  s t l ) . m
o godzinie 2  ran©.

M łody m ężczyzna
wiadający językiem polskim, niemieckim i an­
gielskim, poszukuje zajęcia. J, K. A m e ry k a I  
pusto restante K i a k ó w . 1903 3 3

JtfająttH itetf
lo sprzedania w powiecie limanowskim 
L50 m. gram a ornego, 52 lasu i wy­

rębu. 1945 3 6
Bliższa wiadomość w kancelaryi Adw. 

Dra Hamerschlaga w Limanowej.

O strze że n ie .
Nliniejszem oświadczam, że p. Maury­

cy W asserzug nie jest już upoważnio­
nym do zbierania fotografii na portrety 
z firmy „J. Bednarski, Tarnów“ i ja  
za niego nie oupowiadam.

(/. Hednarslci, fotograf,
1964 4 5 Tarnów.

Proszę
przyjąć do wiadomości, że 
liandcl galanteryjny i no­
wości męskich dotychczas 
pou firma F . L Grigar 
istniejący kupiłem i

przekonać się
że n agazyn ten zaopatrzony 
je s t teraz w towary najświe­
ższo i najmodniejsze w wielkim 
wyborze, i

że taniej sprzedaję
je  niż mój poprzednik, wobec czego 
ceny obecne są bardzo przystipne i 
każdy może u mnie kupić tak samo

jak gdzieindziej
towar dobry, modny i nie drogi.

Bolesław Wierzejski
Kraków, Rynek Unia k-B, róg n!. Floryansnj

1819 7 10

D o

2glM to&rpip
potrzebny jes t natychm iast nrzędnlk dla ma- 
nipnlaoyi ysyłkowej połączone" z ruchem ko­
lejowym na włisnycli torach przemysłowych.

Pierwszeństwo otrzyma kawaler, nienagannej 
pi zci zł ś' i zdrowy, z dobrem pismem, znający 
język niemiecki, absolumie trzezwy i energi­
czny — Posada ja d  i je  się bardzo dobrze dla 
wysłużonych wojsKowyoh.

Zgłoszeni z  odpisom świ łdectw  nadsyłać 
pod Ekspedycya 160“ do B iura dzienników 
Kraków, Sławkowska 2.

Nieuwzględniuno oferty pozostaną bez odpo­
wiedzi. 1996 2 4

w Tarnobrzegu _
płaci od wkładek oszczędności po

• Podatek rentowy opłaca kasa z  własnych fun­
duszów. , " 3,990

j l  i mmm
1763 2 7' e. i k. Dostawca Dworów 

K R A L O M  —  poleca

N A  Ś W I Ę T A  W I E L H A N O C I H
Kawior nissolony, Jtomary, Majonezy, rybne, pasztet z dziczyzny 
i flrajbnrsKi, Saianłyny i itolady z drobin, jzynKi swojsKi* i prasce, 
Kapłony, pulardy, Kntcẑ ta. Kwiczoły faszerowane, JsrząbKi i pardwy, 
Jabłka tyrolsKie i francu?tfie „(aWille“, Winogrona słodHie, Owoce 
Kandyzowane francuskie (fruils assortis glaces), Ananasy świeże 
i w Konserwie, $lara ZytoiówKa, ?oder adgitfsty wytrawny, Smaczne 
wina wegiersKie. Urządza całe zastawy świąteczne

Zaszczytnie znana

kM dJZ JU W dM IU  
J. Bisanza w KiaKowifi

rog ulicy Szpitalnej i iw . Marka
obok tea tru  miejskiego

poleca wysm.enity kuchnię we wła 
snyn zarządzie, bufet zaopatrzony 
w doborowe przekąsu!, wielki wybór 
kanapek, wina i wódea najlepszej 
marki, piwo okocimskie a bawarski;> 
'■o piątku ryba po zydowsau w n*e- 

' dzielę i nzwartek flaczki warszawskie. 
Ceny ĄrtMue.

i  M te:«
1981 |1 M  _  w'- b i  « l z .

w - p<

Pół wieau blisaO prowadząc moją 
H E R B A T Ę  z  R ą c z k ą ,  znalazłem uznanie 

r . T. Publiczności, dowodem coraz’ 
to w-ększo jej zapotrzebowanie.- 
Starałem się nabywając 1 spro-J_ 
r/adzając

H E R B A T Y  pod w arunkam i możliwie korzy 
stjym i, zadawałniać się małym 
zyskiem
Jednak ou kilku miesięcy 

H E R B A T Y  znacznie podrożały, wobec czego 
niektóre tańsze gatunki w cenie 
podnieść musiałem, a pragnąc 
nf rzymać nadal dobrą opinię moich 

H E R B A T  z  R ą c z k ą  i nie zastępując 
ich gatunkam i wątpliwej jakości, 
polecam zmiany te  uwzględnieniu 
F . T Publiczności ‘ »,

H E R B A T Y  z  R ą c z k ą  są wszędzie do na­
bycia.

JULIUSZ GROSSE
w KraKrwie, Ryńsk, Paw Solski.

Przestrzegam przed naśladownictwem i poura- 
bianiem mojej marki ochronnej. 10o6 9 O

L. 1250/08. 1898 2 3

Ol DPR!!
o zapachu fiołków Ri- 

♦  , yiery francuskiej po K 1. ▼

Wyborne mydłu fonietow
6 sztuk w kartonie K 110.

, Shamnoo-Taruol
środek annseptyczny i wysoce hygie- 
niczny do mycia głowy również do pie­
lęgnowania włosów — Wyłącznie do 

nabycia u firmv

REM i U#JiL,

K O N K U R S .
M agistrat miasta Żywca rozpisuje ni- 

niejszen' konkurs no posadę b u d o w n i­
c z e g o  m ie js k .e g c  -ż  płacą roczną 
2400 koron. Posada ta  naaaaą będzie 
na jeden rok prowizorycznie

Kandydaci na tę posadę i inn i się 
wykazać świadectwami ze zlożon 'go 
egzaminu na budowniczego Od kandy­
datów wymaganą jest kilkOietnia zawo­
dowa praktyka i przyjęcie, odpowiedzial­
ności za powierzyć się mu mające czyn­
ności.

Kandydatowi, którem u nadaną zosta­
nie ta  posada, dozwoionein będzie zaj­
mować się także UDOcznemi robotam* 
zawodowemi, które mu wooec Drakn 
sil technicznych na miejscu znaczny do­
chód przyniosą. ■ -
[ Fodania należycie udokumemowant 

należy wnosić do tutejszego Magistratu 
La dalej do d n ia  2 0  k w ie tn ia  1 908 .
1 Żywiec, dnia 27 marca 1908.

B u rm is t rz  
D i '  K o n t i c I C t .

V * * *-* a >*■

Ekonom
ka»il»*' x kilkni-tni® t  , ) *  *1 1. )  .zn­
ad- m ar# -W " l * t «> M,

Fawia . i ,  J . in  K n reH . 1967 2 3

R h  R E K  3 7 . 2029 1 6

Poszukuję posaity
na wyjazd do Zakopanego lub też w K ra­
kowie. „Handlowiec * poste restante Za­
wiercie Królestwo Polskie. ,2008 2 3

mało używane te- 
ML K W l l f i l l W  nio Jo sprzedania.
Wiadomość: M arya Kamińska, Wolska 
1. 5, Kraków, 1933 3 3

Na Półwsiu Zwierzymsc
zaraz za rog a tk ą  do w ynajęcia plac, względnie 
ogród n a  jak iko lw iek  skład !dh cel przem ysło­
wy. Może być i m ieszkanie. W iadom ość tainże 
Nr. 29, obrk ja tek . 1952 2 6

D la P afi
do wynajęcia pokój am eblcwanj na I piętrze 
z używaniem salonu, fortepianu i łazienki. 
Teleion w mieszkaniu. Wiadomość w biurze 
ogłoszeń, Gołębia 14. Iy99 2 4 ,

IW Monicze
na brylanty, złoto, srebro, szmaragdy, wyku­
puje, a  nestępnie kupuje płacąc po cenach r aj- 
wyższycb. M . B re n n e r ,  jubiler, Szpitalna 9 - 

1031 21 25

idek co ferbotoanin wtesów,
największa zdobycz njwyeb 
czasów, nie zawiera ani oło­
wiu ani trucizny, zatem nie­
szkodliwy, nie sprowadza bó­
lu  głowy. Barw* białe, siwe 
i rudo włosy głowy i brody 
na jasne, ciemne i czarre, nie 
brudząc skóry głowy. Barwie­
nie jes t trwało i nie puszcza 
przy myciu głowy mydłem, 

a flaszki 4 K. W ysyła za zadrzka opłatnie 
•I Pregartner, Zwettl, N. Ó. Dla odsprzeda- 

fch wysoki opust. 1917 4 10

krajowe i zagraniczne naj­
słynniejszych firm: „Foś" 

(W włzawa) Kodak, Lu- 
m itre, Jougla ctc.

przyborów fotograficznych.

Jedyna katolicka fachowo 
prowadzona firma w tym 
zakresie. K ra k ó w

Szeuska Z.
1918 3 10

P i e k a r n i a
i lokal na sklep korzenny w Erzcszowicach, 
zara do wynajęcia. Zgłoszenia: S Kantorek 
Krzeszowice. ly  l;, o ;.

Parcplfi Mariana
na Daj worze o obszarze 1 5 0  sążni kw. 
irontowa, tanio do nabycia. Bliższa wia­
domość przy ul. Daj wór N r 1 0 . 1909 3 5

Osoba inteligentna
w średnim wieku poszukuje posady do gospo­
darz ra domuwego. Zna gotowanie, szycie, go­
spodarstwo domowe i wiejskie. — Wójcicka, 
Kraków, Grodzka 23, oficyny- 197o 2 2

KuiHydat HnMczy
z czteroletnią praktyką biurową i budowlaną, 
poszukuje posady w Krakowie. Zgłoszenia pod 
,,Kandydat 107“ poste rent, Kraków 1983 2 8

Tosada 1985 2 3

m a g is tr a  fa rtn a c y i
(rutynowanego'), władającego językiem 
polskim i niemieckim w aptece M. Be- 
jchlossa w Białej, do obsadzenia

Rutynowany

poszukuje posady, 1916 3 3 
Filipowski, Grybów.

P u c i e l
6 miesięczny, czarny, do sprzodan a. — Gro 
dzka 39, parter. 1991 9 2

Kupią
poworik półkryty na ku «, v dobrym lab  złym 
stanie- A. Hałatck, Prądnik Czerwony.

L 2009 2 3

(DUlc e> Rociini
projektu Talowskiego: 6 pokoi i łazienka, we­
randa, stajnia., wozownia jes t do sprzedania lub 
z s r i rn y  n a  folwarczek. Wiadomość: Anlanf 
w Ew uni, lub Olhrycht w Wadowicach. Foto­
grafia do oglądania na wysiawio firmy Zają­
czek i i>ankosz, A-B w Ki okowie. 1856 2 6

A G E N C IA* i
za stałą płacą i prowizyą zostaną przyjęci do 

sprzedaży bardzo pokupnegc artyknłu. 
Bliższych szczegółów udz>cla W ładysław Zu­

brzycki, skład maszyn rolniczych, rowerów itp  , 
Podgórze, nl. W olsna 1. 1. 1951 2 c

p o trz e b n a  z a ra z  n a  *til-
irv v M »  k a  g o d z in  po p o łu d n iu
do n a d z o ru  w  b an d lu , z  w \Tj ą f t i n n  n ie -  
iz ie l i św ią t . Z g ło sz e n ia  A, B C po 
s te  r e s ta n te  Kraków. 1762 8 10

itn a fo Fzys tG
obznajomiony z WBzelfciemi pracami hinrowotn;, 
rutynowany korespondent języka polskiego i nie­
mieckiego, poszukuje stałaj pouady lub też za­
jęcia przez południe i wieczorem Zgłoszenia 
r od „Knątorzysła*1 post. rest. Kraków. J 970 2 ć

D w i e  L u o d c  o s o b ?
dobrze wychowane, umiejące po francusku lub . 
po niemiecka, pragnące się poświęcić zawodo­
wi księgarskiemu - znajdę z a r . u  stałe zajęcie 
w księgarni katolickiej D r a  U l n d } . - . l d u i i  łłłlłknwsklego u KcakowP tsw Ja 

na 6). " ■ 1790 5 5

W 9 P Z J  W
j

l i w i a f ó i t .

P Ó Ż E
krzaczaste i pienne na podkładkach zb 
siewek, kw aty, bukiety, wieńce, poleca

Z A  K I . A D  O G R O D N I C Z Y

„WIKT0KYA“ -  ThF.NOW.
Cenniki n a  żądanie. 1884 4 0

donnę leęons ue franęais et conrersation.

E srn ^ ellG k a  C ł ,  1
de 2 k  6  h e u re s  1509 8 10

LW. 30.06'7908. 1899 2 3

OruntD wi tuiooit
do sprzedania. 1 

Je s t na  sprzedaż większa parcela grantowa 
orz.eszło 76 arow) położona w pobliżu ulic 

liługiej i Kilińskiego w Krakowie. Bliższych 
wyjaśnień co do warnnków tego kupna udzieia 
się tylko bezpośrednim reflcb 6 i| oni 1 wy ł̂ą­
czeniem pośr -an.k ">w w ponifcdział1!, środy 1 
piątk i między godc. 2 a  4 po południu przy 
nl. św. Jana  pod 1 7 w Krakowie gdzie takż 
można wnosić ewentualne oferty d o  d n i s  
3 0  k w ie tn ia .  1838 2 3

BsiiirMiifi
Wydział krajowy K ró le s tw a  Galicvi 

i L o d o m ery i wraz z W ie lk ie m  Księ­
s tw em  K ra k o w s k ie m  ro z p is u je  niniej- 
szem  k o n k u rs  na posadę buchaltera  
w krajowym Zarządzie sprzedaży soli 
we Lwowie.

Posada ta. do które jest przywiązana 
płaca roczna w kwocif >3000 (trzech 
tysięcy) koron, nie jest stałą i może 
być na  trzy miesiące w y p o w ied z ian ą .

Podania, do których należv dołączyć 
metrykę urodzenia i dowody u/.dołoiema,

. a mianowicie dowody teoretycznej i pra­
ktycznej znajomości iaclituikowo> :i po­
d w ó j n e j :  należy wnosić do Wydziału 
krajowego do d n i a  15 kwietnik 1908 
w l e c / n i C t

Z Rady Wydziału krajowego
Królestwa Galicy \ i Loiomcryt wraz 
z II k lh ia n  Księstwem K ralom kiem .

We Lwowie, dnia 2 0  marca 1908, - 
IHotrmeski

Dom  parterow y
werandą oszkloną o 1-ch pokojach, kuci, u i i 

POauiku na. piąierku, w bliskości domu znajdu je 
®xę doskonała piwnica i budynki gospodarcze. 
*• j. drewutnia chlewy, kurniki i  t. p. Około 
don. 2 n morgowy igród owocowy, jarzynowy 
* kwAtowy, koło ogrodu przechodzi tor kolejo- 
w7 a dworzec 6 m inut drogi oddalony miej- 
Joowość bardzo piękna 3 milo od Krakowa. 
Cena przystępna, 1 powodów familijnych do 
■przelania. Bliższych sz szegółów z grzeczności 
Udziolj p Felicyah Wojtych, Kraków, Poselska 
*7, II p. jiośrednictwo wykluczone). 2028 1 5

F abryka w yrob ow  m a sa rsk ich
Oózefa  B i a l i ka

w Krakowie, ul. Fkryanska 51,
poszukuje 2020 i  o

EPanćen
Uzdolnionych uo ekspedycył sklepowej.

Około

280 pism
miejscowych krajowych i zagranicznych
Riożna przejrzeć 1 czytać za opłatą 

tylko 20 hal. w

M i k o ł a j s k a  6 ,  I .  p .  1980 2 0

l i g g g g g ł r a m ł E :
Jedyny wielki wybór ~

rneuii oniiiczno-słyiouych
toebli nowszych i zwykłych do sprz 
^ama. LeoDOl. M a c h o w s k a .  KraKói 
®. Szewska 1. 6 , I  p. 20i5 i  a

Pierwszorzędna siła 1973 1 6

buchalter bilansista
2Hakomity handlowiec, bardzo biegły ko­
respondent polsko niemiecki, katobk (41 
,4t), reflektuje na zmianę posady jako 

równia biura handlowego lub jako 
starszy buchalter. Zgłoszenia pod S. B. 
264 przyjmuje. Admin, ,,N. Reformy*1.

sitład fortepianów, pianm i r.aiinoitiuni,
poleca 616 71 o

nsilepsze instrumenta 
firm Rrujo&iych.

Wyłączne zastępstwo fabiyk Bo- 
sendoilem, E h rb a ra ,  Wii-tlirt, E o- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

M A G A ZY N
pod iirmą

Sm L IN A  KORAL.L
Kraków, Grodzka 9,

W eca ua sezon obecny płaszczyki dia 
Chłopców i dziewcząt ora? bluzki, halki, 
8Podnice i szlafroki w wielkim wyborze.

Ceny niskie. 1578 7 2-t

Motor gazowy 8 HP.
Ła.igen & Wolf najnow. t  jiisi- ł  transmisyą 
kołami eto. Mały r " łomoh:l 7 HP w dobrym 
ItonD, 4-OEohowi tanio sprzedam. Żmigrodzki 
Kraków, Karmelicka 38. j83Q 5 6

v  dawnie) J .  Bauoiann w Bochni
iSblecj wielkanocne świąteczne pieczywo, 
stikry i  t. p. Ceuniki wysyła- gratis.

zamówieniach ponad 10 złr. nie 
hczy się opakowania 1890 3 6

Kr nil IP mil p re te n s jo  hipoteczne i nichi- ”  UJClłiy p o teczn r, le g a t" ,  udziały  w 
■Padkauii etc- etc.

I I r t 7 ! 0 l n m i l  P°^Jczk ł wekslowe i hipotc- 
w | |« i l ę i U l | |V  -zne  n a  w szystk ie m ają tk i 
*!®Intkie, realności i  płace urzędników  w G alicy!
n m ^ f f l f l i n i l l  wszędzie kom pletne p iekarn ie  

l l l t  l l l j  parow e z w sze lk ie iri n-aszy- 
Uami p a ro aem i n a  sp ła ty  ra ta ln e , a a jąe  ró- 
tpnież m ąkę n a  pieczywo.

koron do um ieszczenia aa hipotekę5O .C 00 realności w Krakowie w całości 
tub częściowo.

'Wiadomość *  A om inistrac/i „ F L IR T  G11, 
t  ikow, Powidle 2. 1936 2 3

Inteligentna panna
ż ą d a ją c a  językiem poiskiu i mie- 
ehiir w słowie i piśmie, znajd/ic e^^ych- 
jjiast umieszczenie w zakł fotograf. B. 
Hfcnnera w Krakowie, Szewska 27. Zgło- 
^ n l a  między godź. 6— 7. 1998 2 3

WINO!
v yoome dalm atyuskij stołowe, czerwone, 
48 halerzy, ciemno-czerwone, łagodrc, 
juocno, 54* nalerzy, białe, słabe, 56 ha- 
Lrzy, nyByłam kuleją w pęczkach, po- 
'^ąwczy od 60 litrów. H F ” Zbiór pró- 
“ek (5 Lg paczkę) wysyłam za 3 K  opła- 
tnio. id res  kdmund 8 auk, Wcinezport, 
Fij. „e. 1627 10 30

JANECZEK & M\MI, Krakaw, Rynek 8
-  n a jw ię kszy w y b ó r w y ro b ó w  z e  skóry —  bronzu 
= j = 3  o  □  □  i d rze w a  po cenach m zkich. □  □  a



N r. 1 6 '2 . &  O W  A R  E  F  O I t  M A. W torek  7 K w ietnia 190^

7  I l i  l» u n rr ' M egiyk icpttytor.
J l U l r U l j C  I I I  ud&iola w j prób iv.au me­
tody kouwersaoyi i korepetycji niemieckiej pod 
preystepnemi warunkami — Zgłoszenia pod 
,A d o lf1, U niwersytet Jagielloński 2034 1 6

KAPELUSZE
w wielk. n wyborze poleca Saion mód

BEL£!fY POPIEL
Przyirunje oraz wszelką robotę w za­

kres modniarstwa wchodzącą.
Ul. Łobzowska I. 6, I p. 20,2 1 »

K a sye rka
dla areny kolarzy potrzebna. H Niemetz, 
Kraków, Szewska 2 2033 i  6

Panna
biegła w ekspedycji przy borów do szy­
cia i haftu zostanie przyjętą zaraz do 

Magazynu
E u g .  S m i d o w i c z a

Kraków. Linia A-B. 2039 1 3

H A O A Z y n  H E H R 9 K A  S C H W A R Z A  5

302 28 0K r a  k ó w ,  U r o d z k a  1 3 , 'F e l. 4 3 .
poleca

S p r z e d a ż  o f o z y j n a
(jak długo zapas starczy) 

M ig d a ły  najpiękniejsze (wybierane) 
’/B Filo kor. 136 

C zeho ładć. Sucliarda po cenach orygi­
nalnych fabrycznych

w  B a z a rz e  cukrow ym
w Krakowie, Sławitowska 8-

Arulruty pod pieczywo. Marmolady i ga­
laretka Baranki. Pisanki i t. p. 

C u k ry  d e s e ro w e  j /, kilo kor. 2 —,
2 40 i 8 —. 1911 3 5

K R E E i y
śmietankowe: mrożone i zwyczajne wr do­

wolnych smakach 
Blamange, Galarety,
Półmiski kompotowe.
Cliarlotty w biszkoptach, począwszy 

na osób sześć, 85o 5 o
poleca

Cukiernia Lwowska

Jana Michalika
Floryanska 45. Telefon 466

Korzystny interes.
7, powodu wyjazdu jest do sprzedania 
dwupiętrowa kamienica w Krakowie 
z dużym pięknym ogrodem owocowym, 
na bardzo korzystnych warunkach, k a ­
pitału potrzeba 26.000 złr. Wiadomość: 
Kraków, ul. Berka Joselowicza 1. 5, I 
fprzeeznica Starowiślnej) u pani J u ­

noszy. 2025 1 fi

J

P ie r w s z a  k r a k o w s k a  i & b r y k u  m a s a r s k i

K .  K U R K I E  W I C Z A

i  uina
no S«,(io Melkontcnt

przyjmować lęd ę
dla Prowincyi we W ielki Wtorek, 
dla Miejscowych we W'ielką środę.

Fa!iiy£3 wyrao&w atton/n

1. r a r a m i
w KRAKOWIE, 2u27 1 0

o.]^.nenie.
i iii Ute

i i  u n n U M m  w
przy ul. Janlonowskich I. 18,

odbędzie się we wtorek dnia 14 kwie­
tnia 1908 r. o godzinie 6 wieczorem 

o następującym
Porządku dziennym

1) Wybór Rady nadzorczej.
2) Wybór Dyrektora.
3) W nioski członków'.

Ze względu na ważność sprawy1, u- 
prsuwa się o jak  najliczniejszo przyby­
cie P. T. Członków na Zgromadzenie. 

Kraków, G kwietnia 11)08.
2023 J la d a  S a d z o  rc za .

H f  m i  l l a i f l l j
w  P o d g ó r z u ,  ,&36

został z dniem dzisiejszym  
otwarty. \Yr niedzielę i święta 
przed południem zamknięty.

Bili tflwafflws 11 lanaia i resupi
K rabńw , u l. S t u m i ś l n i  W<

Zastępca talu rk  krajowych i belgijskich, 
poleca na sezon budowlany i do wszel­

kich innych potrzeb

S Z Y B Y  i  L U S T R A
Szyby soliaowe w grubościach l 1/,, 2, 

3 i 4 mm. 2021 1 24
,. do oprawy obrazów', 

lusffowe i wystawowe, 
kolorowe, katedralne, ornamen­
towe,
deseniowe, matowe, lane dachowe, 
do podłóg wraz ze siatką dra­
c e n ą  każdej grubości, cegły 
szklane, dachówki szklane i t. p.

tauln^i |iQ uitdaiHu „jnnan adwutR pouli.
ą K f  „pi? la i  „ u r o i  z "abryk po harto­

wnych cenach równie’ p rv  syłam towa. opła­
cony do każdej stacyi k o le jo w e j------

K ra k ó w , ul. G ro d zk a  7 ,  Tel. Nr. G O I .  m  F I L I E :  ul. S ze w s k a  2 , ul. Lu b ic z 3,
* I m V

poleca przy nadchodzących świętach S Z Y N K I  a la pra^skie.
S p e c y a l n o a ć  f i r m y  :  20021  3

kiełbasy siekane, krajane 4  polędwicowe czysto wieprzowe i inne w y r o b y  masarskie tu nie wyszczególnione.

11

(lo zaopiekowania się i do tow arzystw a 
wykształcona osoba umieszczenia. A. S , 
Zakopane Krupówki 1. 11. 201S 1 s,

m i s i l a .
Śląsk aastr , w górach Beskidach W\ goclnie 
ursądEony pensjonat w wilii „ i l i r t |a “ . 
sr.kanio wtue z ntizymanieru światłom i po­
ścielił od 5 ker. dziennie. Wiadomość: Zarzuci 
,Mai“, przer Ustroń, w Wiśle , 2019 1 27

l ‘rzee Wys. o. k. Namiestnictwo koncesyonow me

t u r o
dla spraw 2011 1 9

Ppzesyłki uskutecznia się odwrotną poczty, iza zaliczką.

Wojskowych
F. N o r a u c u a

(ó. oficera i urzędnika intendentnry wojskowej) 
przeniesiono zostało na

ul. Fioryanską i. 32, I. piętro, Kraków.
Godz biurowe od 9 —12 i od 3—6. Pachowe 
informacje pisemnie lab listnie. Ilonoraryum 

bardzo umiarkowane.

Świeżo zaprow adzony artykuł!

f rawdziwe Płótna Korczyńskie
surow e i apretow ane na  bieliznę wszelkiego rodza ju  o raz  d la  ro b ó t szkolnych

i d la  celów m alarsk ich

:: BIELIZNĘ stołowa białą i kolorową ::
R ę o z n ł h l ,  C b u n t k i  d o  n o e a ,  Ś o l e p k l ,  1VI a j l o  -  
w a i h  i ,  S z y p t y n g l ,  S z y f o n y ,  D y m k i  I  t .  p .

BIELIZNE OCblflSKA wszelkiego rodzaju
Kom pletne w yp ra w y ślubne

poleca po cenach fabrycznych  i bez konkurenoyi

Marya Prauss w Krakowie, Rynek gł. 7.
1965 2 10

W Ppóby na żądanie danmc i opłatnie. "V,

Generalna zastępstwo: Kraków, Wrzesińsks 1. lnoi is o

♦  Paski damskie ♦  $ ♦ Rękawiczki <s>
g u m o w e , s k ó r k o w e , szychow e i gurlowe x  niciane, jedwabne i M IT E N K I , krótkie i długie

poleca po umiarkowanej cenlo lirma

STEFAN PORĘBSKI ♦  KRAKÓW

N a ł t a ń s z e  p l e d o n k l  M a n ę  d o  o ? r o o z e ń .
255?:?

KIlKbkromie Kręcone &< osnlo cynKourant
plecionki dradane czeń Bwierzyńców, w innic, szkółek
drzewek i t. d., juku ochrona przed zającami, na k latk i ula psów, 
jako ochrona przed gicadem, na bażantarnio, ptaszam ie, k latk i dla 
ptaków, najlopsze -datki do u iojso na law r-tennis, do 3 metrów 

szerokości, na ściany Rabite i uprawę Monier i t. <f i t. d 
W yrabia się je w szerokości oczek 13—150 mm i z drutu  roz­
m aitej grubości cynkuje się Je w egida aopiaro po spie 
C ien iu , dlatego nie rdzewieją i są znacznie trwalszo niż wszelkie 
inno plecionki wyrabiane z drutu  cynow anego. Tnkżo w og .r 
cynkowanego Kolczastego drutu (..ulowego rozmaitej grp.mści 

dostarczają po cenie bardzo przystępnej 1765 4 lfi

MUTTER * SCHRAMZ, Toii/.flfcC., Wiedeń I
fab ryk i w yrobów  sia tk o- M a r i a n i nWf  ych i su n n a  p it in io w e g o 1 Praga - Bnlma.

Wzory naturalne i wszelkie wyjaśnieni:, za darmo, opłacone.' 
Do rabycia we wszystkicn wększych nandlach zetaznycn.

Oshbliwość: P a te n t przyrząd ! tynki wrnej bladiy ietaj di zstnpywani. sniep. 
Zn^tr tu n u  K rak o w ie  D. K u r/.m a n r.

L IS T  O T W A R T Y
do palących papierosy.
Istniejąca przeszło ćwierć wieku w Radomiu (Kroi.
Pol.) M. PASCHALSKIEGO renomowana fabryka 
tu tek  do papierosów, zyskując w Galicyi pomimo 
cła i transportu coraz to szersze kola Odbiorców, 
urządziła dla udogoduiema kousumentów filię fa­
bryki w Krakowie przj ul. Krowoderskiej 21.

F abryka wyrabia znane ze swej dobroci tutk> z wy­
borowych maieryałów, na maszynach najnowszej konstrukcji, usuwających 
jakiekolwiek dotykanie rąk  w czasie roboty, a więc sposobem zupełnie 
odpowiadającym wymaganiom liygieny. 1982 i 6

KRAKÓW. UL. ZYBLIKIEWICZA L 9. TELEfON 79f?

o b e c n i e 2005 1 S

y n e k 3 2 ,  L i n i a  C -

l a k l a L  Z a n ^ m s M
dl: leczenia mechanicznego
Lecznica chirargicznc - ortopedyczna.

Oryginalne aparaty Zandera. —  Gimnastyka lecznicza. —  Pracownia 
dla sporządzania gorsetow, sztucznych kończyn, : opasek przepuklino­
wych i t. p. — Leczenie gorącem powietrzem. — Mięsienie. E lek try­

zowanie. — A p a r a t  R G n t g e n a . .
Sa LA OPERACYJNA -  PO K O JE DLA CHORYCH. ■ 

Leczenie garbów, skrzywień kręgostupa i  kończyn, chorób stawów 
i kości, gośćca, artrytyzmu : t. d. 260 7 24

ZaKtad otw aity  oa godziny 9—1 rano i ou 4 —6 wiaczorem
Di A lf n f  M erz. Dt M ieczysław  S ta sz e w sk i. Dr Z ugm ant w a ch te l.
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